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Usprawnień
O statn io  w  U rzędzie P a

ten tow ym  R. P. został u tw o T' 
rzony uchw a łą  K o m ite tu  Ek. 1, 
komicznego Rady M in is tró w , 
W ydzia ł U sp raw n ień  P ra c o w 
niczych.

U tw orzen ie  W ydz ia łu  U - i£ l  
sprawnień P racow n iczych w  
Urzędzie P a ten tow ym  R. 'P. 
pow odow ane zostało sta łym  
rozwojem  ruchu  rac jon a liza 
torskiego, a co za ty m  idzie 
Potrzebą u jedno licen ia  zasad 
opin iow ania usp raw n ień  ro 
botniczych.

W ydzia ł U sp raw n ień  o trz y 
muje m a te ria ły , dotyczące, 
W ynalazków ju ż  zastosowa
nych w  p ro d u k c ji, ze wszyst
kich m in is te rs tw  branżowych.

\ U sprawnienie jest następnie 
w liczane, w  zależności od je -  
8° przydatności, do jedne j z 
trzech grup. Do p ierw sze j gru 
Py należą usp raw n ien ia  o zna 
ozeniu czysto lo ka ln ym , do 
drugie j — uspraw nien ia , k tó  
r® mogą być zastosowane nie 
ty lko  w  je dn ym  zakładzie, a- 

w  całej odnośnej b ranży 
Przemysłowej, do trzecie j zaś 
Pomysły m ające zastosowanie 
We wszystkich dziedzinach ży 
cia gospodarczego.

hlsu** i  *ażądSuefti zw ro tu  kosz
tów  t j .  k w o ty  za ra le jsców k* i 
zjl do jazdy do dw orcy autobusa
m i, w  sum ie oko ło  li#& zł.
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ronw oju politycznego i « 
m ożnego i t t w i i  przed e 
rac jam i p a r ty jn y m i mn> 
corax to nowych ca dań.
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na jd a le j posunięte j planov 
&ci. P lanowość p ra c y -K o w  
u Fabrycznego wiąże d t  i«d 

r.ak nieodłącznie i jegł i 
b rzym lm  stopniu t i w a ^  
na sty lem
Dzielnicowego i  )eg 
ly w y . Dobi7€ dzia ła jący K o 
r n e t  Dsie iriioow y z głęboko 
p rw tm y iia n ym  planem  pracy, 
ies* w ie lką  pomocą dia  tepeno

eg 2

l wych 
i nych.

ino

imy serdeczną i braterską 
iracę z narodami ZSRR!
aanifestacje na akademiach z okazji „Miesiąca 
’ rzyjaźni Polsko-Radzieckiej46 —  Inauguracyjny  

koncert w stolicy

Budownictwo sportowe

w ie lu z aas b y ł to  Jrdy ny gorą-
p i łh  p r t c y  m o b i lh f t j t i

cy popiłek w  ciąto i d tłia . N it*
Mety od dtsia 26 wrze śnią Go Kom i tet y Ozie ln ico  w e o r $ß -
spada Lud a-a przesunę la gortst- nizacji werszawsk ej już
ńą wydaw&Di* obiadów popbhr- n iłv  na drogę ? i d iit łfo -
nych na 14-7 W skutek teg:© Je-
ste&in spo falowe go planów ania pracy.

zy eta T ak na p rzyk ła d  dzie ln ce:

jrownictwu Gosj>ody L u -
Mokot ów i G rochów  w  p ia 

j  WSS przy  ul. P ’ law  - nie na a ie rpeÄ  i

s k it i 69 należałoby p rzy pom  opree^ wały zagftdr en « ł w y
nieć n e  „ n e •unęly zadania, k tó rych  w ykc
nos 31a tabak.ery. a tabak-.e- n *n > organ;zas¿a te przew ie

lifestowaly wczoraj na aka- 
'ogłębienia Przyjaźni Polsko- 
k braterskich więzów, łączą- 
i. W  Warszawie w Teatrze 
ny koncert z udziałem prof. 
uch. Na koncert przybył Mar- 
Kowalski oraz ministrowie: 
. Stanisław Radkiewicz, tow. 
anisław Skrzeszewski, Stefan 

orny, tow. Marian Spychal-

ra dla nosa“ Gospody Ludo
wo muszą stosować sę  do ro -

V  a n e n , .w . '
Patentowego „
m y pam iątkowe.

Bardzo" w ażnym  zadaniem 
W ydzia łu  U sp raw n ień  będzie 
w ym iana  doświadczeń i  w y 
na lazków  rac jona liza to rsk ich  
z ZSRR i  k ra ja m i dem okra
c ji ludow e j. O dpow iednie kon 
ta k ty  zostały ju ż  nawiązane.

:ków zawodowych, organi 
dyw ały w ' v w  .o, O p rr 7yCj,  ora2 Hczni przedstawiciele 
co w o :■ >k ładn ie kaw r6Wnież członkowie korpusu
'dypłomatyćżnego, z dziekanem, ambasadorem ZSRR, W ik 
torem  Lebiediewem, na czele.

Uaktywnić działalność 
świetlic Ligi Kobiet

W  ramach kra jow ego  zjaz
du zespołów artystycznych 
odbytg się we W roc ła w iu  na
rada robocza kie row n iczek 
św ie tlicow ych  L:g, K ob ie t z 
Udziałem ok. 270 delegatek. 
P rzybyłych ze wszystkich o- 
środków Polski.

Naradę rozpoczęto'! re fe ra - 
tem  ob. Zuzanny S ob ie ra j- 
sk:ej. k ie row n iczk i W ydz. K u l 
t.uralno -  O światowego Żarz. 
G łównego L ig i K ob ie t. W re 
feracie pt. „W ytyczne  pracy 
św ie tlicow e j zrzeszonych ko 
b ie t“  p re legentka wskazała, 
Ze należy u a k ty w n ić  dz ia ła l- 

św ie tlic  L ig i K ob ie t w 
awch ośrodkach m ie jsk ich .

°fga U-Zować dla kob ie t nie-
w Zj Sz°ńvch  w  zw iązkach __ 

udowych pogadanki k u ltu ra l 
3°-ośw iatowe, w ieczory d y -

skusyjne oraz różnego rodza
ju  im prezy artystyczne. Ś w ie
tlice L ig i K ob ie t muszą roz
w ija ć  ożyw ioną działa lność w 
dziedzin ie dokształcania ko
biet nie posiadających k w a li
f ik a c ji zawodowych, podno
szenia poziom u w iedzy ogól
nej, upowszechnienia czy te l
n ic tw a  itd .

Na ogólną liczbę 276 św ie
t l ic  L ig i K ob ie t i  tysiąca ze
społów artystycznych , a k tyw i 
s tk i k u ltu ra ln o  -  ośw iatowe 
zorgan izow ały w  w o j. w ro 
c ław sk im  ok. 80 św ie tlic , przy 
k tó rych  prow adzi ożyw ioną 
dz:ałalność ok. 400 am ato r
skich zespołów tanecznych, 
chóra lnych, śpiewaczych i dra 
matyeznych. W oj. pom orskie 
posiada najgęstszą sieć św ie
t lic  L ig i K ob ie t w  m ałych o- 
środkach m ie jsk ich .

Czujność wobec prób sabotażu 
głównym zadaniem pracowników 

wym iaru sprawiedliwości
W  drug im  dn iu obrad rozsze 

fzonego plenum  Zarządu Głów 
nego Zw. Zawodowego Pracow- 
n ików Sądowych i  P ro ku ra to r
a c h  w yw iaza ła  się dyskusja 
had re fe ra tam i sekretarza ge
neralnego Jankow skiego i  w i-  
CePrzewodniczącego D u tk ie w i
cza.

Delegaci poszczególnych og- 
Urw Zw iązku scharakteryzowa- 
l , W yniki opracowywanych od 

hiedawna nowych metod współ 
Za'Wodnictwa i  uspraw nienia 
Pfacy w  p ro ku ra tu rach  i  są
dach.

Przeanalizowano także nowe 
f° rm y  ulepszeń w  pracy sekre- 
^ r ia tó w  sądowych. W ie le  m ie j- 
sca w  dyskus ji poświęcono też 
sPrawie czujności pracow ników  
U m ia ru  spraw iedliwości na 
Wszelkie p rze jaw y działa lności

agentów im peria lizm u anglo - 
am erykańskiego i  rodzim ej re 
a k c ji oraz sabotażystów gospo
darczych.

W  uchwalonej rezo luc ji u- 
czestnicy plenum stw ierdza ją 
m. in., że sądownicy polscy 
wspóln ie z masami ludowym i 
P o lsk i i  całego św iata w idzą w  
w o jn ie  najw iększe nieszczęście 

i  so lida ryzu ją  się z w ypow ie
dzią Prezydenta Rzeczypospo
l i te j,  iż  na jw yższym  obowiąz
k iem  każdego p a tr io ty  jes t w al 
ka o t rw a ły  pokój.

Sądownicy polscy będą budo
wać t rw a ły  pokój drogą wzmo 
żonej p racy nad rea lizac ją  p la 
nu 6-letniego i  podniesieniem 
poziomu świadomości klasowej 
najszerszych mas pracow ni
czych apara tu  w ym ia ru  spra
w iedliwości.

„M iesiąc Pogłębienia P rz y 
jaźń: Polsko -  R adz ieck ie j“ 
zainaugurow any został w  W ar 
szawie koncertem , k tó ry  od
b y ł się dnia 9 bm. w  Państwo 
w y iu  Teatrze Polskim .

O godz. 12-ej roz leg ły  się 
dźw ięk i hym nów  — po lsk ie 
go i radzieckiego. Równe sze
regi sztandarów b ia ło  -  czer
wonych i  czerwonych, stano
wiących dekorację sceny te-

Chióskie wydanie  
pisma „O trw ały  

pokój, o dem okrację  
ludową“

P E K IN  (PAP). Agencja N o 
wych Chin podaje, że w  
sprzedaży ukazał się p ierwszy 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację  ludow ą“

Posiedzenie 
kierownictwa SED
O tto G ro tew oh l złożył szcze

gółowe sprawozdanie p o li
tyczne, w jc tórym  przedstaw ił 
przebieg rozm ów  w  spraw ie 
utw orzen ia  tymczasowego rzą 
du N iem ieck ie j R epublik: De
m okra tyczne j. Sprawozdanie 
p rzy ję to  jednom yśln ie.

Po dysku s ji powzięto na- 
stęoującą uchwałę:

K ie ro w n ic tw o  p a r t i i akcep
tu je  s p ra w o z d a n ie  G ro te w o h la  
w  spraw ie u tw orzen ia  rządu 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j i  zleca B iu ru  Po
lityczn em u  SED określenie 
stanow iska p a r t i i wobec expo 
se rządowego.

p r z y ja ź ń  

u t r w a la  - 
po

a tru , sym bolizu ją  
wzm acnia jącą się i 
jącą we w spólnej walce o 
kó j. o wolność, o postęp.

Słowo wstępne w yg łos ił se
k re ta rz  genera lny Żarz. Głów 
nego T P P -R  — Tureniec. 
k tó ry  pow iedz ia ł między 
in .: „N ie  ma w  Polsce uczci
wego człow ieka, k tó ry  by nie 
doceniał, znaczenia i ro li ZSRR 
w  odzyskaniu przez nas nie
podległości narodow ej, w od
zyskaniu Z iem  Zachodnich o- 
raz w  odbudow ie k ra ju “

O k rzyk  rzucony przez mów] 
cę na cześć p rzy jaźn i naro

dów P o lsk i i  ZSRR został 
en tuz jastyczn ie podchwycony 
przez w szystk ich  zebranych

K on ce rt rozpoczął znako
m ity  p ian is ta  radziecki Paweł 
S ie rieb riakow . W ykonane po 
m is trzow sku przez artystę  u - 
tw o ry  Rachm aninowa, Chopi 
na. Czajkow skiego i S k ria 
bina zostały gorąco przy ję te  
przez zebraną publiczność. Z 
w ie lk im  uznaniem  spo tka ły  
się — śp iew  D rew n iaków ny 
i  Adamczewskiego, oraz recy 
tacje a rtys te k  Lub ieńsk ie j 
Andrycz, gra Bacewiczów;:y 
a także ba le t w  w ykonan iu  
Selm ówny, Puchówny, B e r
kowskiego i K ilińsk iego.

W arszawa

W pierwszą niedzielę „M ie  
siąca Pogłębienia P rzy ja źn i 
Polsko -  R adzieck ie j”  na jszer 
sze masy ludności sto licy m ia 
ły  możność bliższego zapozna
nia się z twórczością radz iec
k ich  i rosy jsk ich  kom pozyto
rów, poetów i pisarzy.

P rzy p ięknej, słonecznej po 
godzie odby ły  się w  6 pa r- 

W arszawy w ystępy a r-

Prz;
J  godzie 
I

J  ka ch

tystyczne w  w yko na n iu  zna
nych a rtys tów  warszawskich 
odtw arza jących pieśni i  u tw o 
ry  radzieckie.

Im prezy na R ynku M a rie n 
sztackim  zgrom adziły, obok 
m ieszkańców stolicy, uczestni 
ków  licznych wycieczek spo
za W arszawy.

L u b lin

W h a li sportowej w L u b li
nie, udekorowanej flagam i 
Polski i ZSRR, odbyła się u- 
roczysta inauguracja  „M ies ią 
ca Pogłębienia P rzy jaźn i Pol
sko - Radzieckie j, z udziałem 
przedstaw icie li w ładz: p a rtii 
po litycznych, organ izacji spo
łecznych i m łodzieżowych.

Akadem ia, k tó ra  zgromadzi
ła ponad 4.000 osób, przero
dziła się w  żyw io łow ą m an i
festację p rzy jaźn i z ZSRR.

Przem ów ienie p ro f. B ow n i- 
ka przewodniczącego m ie jskie 
go koła TPPR słuchacze -rze - 
ry w a li ok rzyka m i na cześć 
Generalissimusa S talina , P re
zydenta B ie ru ta  oraz narodów 
Zw iązku Radzieckiego.

DOKON

K onferencja  kobiet 
krajów  azjatyckich
M O S K W A  (PAP). Z in ic ja 

tyw y  M iędzynarodow ej De
m okra tyczne j Federacji K o 
biet. zapow iedziano na po
czątek g ru dn ia  pierwszą w ie l 
ka kon fe renc ję  kob ie t k ra jó w  
az ja tyck ich  M ie jscem  kon fe
ren c ji bedzie Pekin.

S ekre tarz an ty faszystow 
skiego ko m ite tu  radzieckich 
kob ie t — P etrow a, ośw iad
czyła, że przygotow ania do 
kon fe ren c ji wśród kob ie t ra 
dzieckich są ju ż  w  pełnym  
biegu na teren ie ZSRR.

Węgiel dla mieszkańców stolicy

® e»?, zaopatrzenia ludności s to licy  w  opal na zimę, C en tra la  Z by tu  P roduktów  P ize- 
ys łu  W ęglowegoj Oddział w  W arszaw ie, zorganizow ała drobnicową sprzedaż węgla

w o lnorynkow ego. Foto Film potstd

Zapora wodna w Czchowie 
została oddana do użytku

Ograniczenie groźby powodzi na Podkarpaciu  
Energia elektryczna dla wsi

Budowa nowych hal, stadło nów i urządzeń spo rtow ych  
gw a ra n tu je  rozw ó j polskiego sportu . V/ Lodzi buduje s ię  

obecnie nową halę sportow ą p rzy  u l. Żeromslciego.
F o to  F ilm  PolfSJ

Manifestacja w Ham burgu  
z okazji powstania N iem ieckiej 

R epubliki Dem okratycznej

W  dniu 9 bm. oddana została do użytku zapora 
wodna na Dunajcu, wybudowana w Czchowie, kolo No
wego Sącza. Zapora ta wybudowana przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyjnych i Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane, jest zbiornikiem zapobiegają
cym nadmiernemu wylewowi wód na Dunajcu. Zapora któ
ra ograniczy w znacznym stopniu niebezpieczeństwo powo
dzi na Podkarpaciu dostarczać będzie również energii elek
trycznej okolicznym terenom, przyczyniając się do podnie
sienia poziomu gospodarki rolnej na wsi podkarpackiej.

Przem aw ia jący w  czasie u - 
roczystości 'w ice p re m ie r A n -

Na uroczystość o tw arc ia  za
po ry  w  Czchowie p rz y b y li: 
w icep re m ie r A n to n i K orzyck i, 
m in is te r ko m u n ik a c ji — inż. 
Jan R abanow ski, oraz w icem i
n is tro w ie : tow . B a lic k i i  tow. 
Ceglecki, w o jew oda k ra k o w 
ski tow . K . Pasenkiewicz, czło

nek K C  i  I  sekretarz KW . PZPR 
w  K ra k o w ie  tow . M arian  
R yb ick i, p rzedstaw ic ie l W. P. 
gen. Mossor, wyżsi u rzędn icy 
M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji o- 
raz przedstaw ic ie le  wojewódz 
k ich  i  po w ia tow ych  w ładz sa
m orządowych.

Na uroczystość p rzyby ło  
rów n ież k ilkadz ies ią t delega
c ji robotn iczych z całego w oj. 
k rakow sk iego  oraz w ie lo ty 
sięczne rzesze m ieszkańców 
oko licznych w iosek.

ton i K o rzyck i s tw ie rdz ił, że 
wybudowanie, p ierwszej po 
w o jn ie ,' zapory w odnej jest 
ob jaw em  tro s k i Rządu Ludo
wego o potrzeby wsi, będąc 
równocześnie w yrazem  stałe
go wzrostu po tencja łu  gospo
darczego naszego k ra ju . Za
pora wodna bow iem  w  znacz
nym  stopniu ograniczy ciągłe 
niebezpieczeństwo powodzi, 
grożące oko licom  podkarpac
k im  i  przyczyn i się w yda tn ie  
do podniesienia ich poziomu 
gospodarczego. D z ięk i ener
g ii e lek tryczne j, p łynącej z si 
ło w n i w  Czchowie, rozbudo
w any zostanie, w  prze ludn io
nym  dotychczas w o j. k ra k o w 
skim  przem ysł, k tó ry  za trud 

n i w  przyszłości szerokie rze
sze m ieszkańców wsi. Energia 
e lektryczna przyczyn i się rów  
nież poważnie do podniesienia 
p ro d u kc ji ro lne j na oko licz
nych terenach.

„O ddana dziś do użytku  za 
pora — stw ierdza da le j w i
ceprem ier K o rzyck i — jest 
jednym  z p rzyk ładów  wspa
n ia łych  rezu lta tów , osiąga
nych przez naszą gospodarkę 
ludow ą, dz ięk i sojuszowi ro 
botniczo - chłopskiem u. Tama 
w  Czchowie jest rów nież 
fteezą odpowiedzią na kno w a
nia i  zakusy podżegaczy w o
je nn ych ” .

M in is te r R abanow ski po
dziękow ał k ie ro w n ic tw u  b u 
dowy, robo tn ikom , inżyn ie rom  
i  technikom , a szczególnie 
p rzodow nikom  pracy za ich 
w y s iłk i i  szybkie w ykonan ie  
robót p rzy budow ie  zapory.

P rzem aw ia jący następnie 
w ó jt gm iny Czchów — B io - 
n iarczyk, ośw iadczył, że odda
na dziś do uży tku  zapora — 
to jeszcze jedno św iadectwo 
sojuszu robo tn ika  i chłopa.

D O K O Ń C Z E N IE  N A  S T R  2

B E R L IN  (P A P ). — K ilk a 
dziesiąt tys ięcy mieszkańców 
H am burga wzię ło  w  niedzielę 
udzia ł w w ie lk im  wiecu, zwo
łanym  przez p a rtię  kom unis
tyczną z o ka z ji ogłoszenia N ie 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej.

Na wiecu powzięto uchwałę 
następującej treśc i: „M ieszkań 
cy Ham burga so lida ryzu ją  się 
całkow icie z celam i Narodowe
go F ron tu  przyw rócen ia jednoś 
ci i  suwerenności N iem iec. N a 
ród niem iecki, k ie ru jąc  się w łas 
ną wolą i nie patrząc na wyso
kich kom isarzy, weźmie swoją 
h is to rię  we własne ręce. Doma
gam y się ja k  najszybszego 
przyw rócenia po lityczne j i  go
spodarczej jedności Niemiec, 
ja k  najszybszego zawarcia 
spraw iedliwego tra k ta tu  poko
jowego oraz w yco fania w szyst
kich w o jsk okupacyjnych z Nie 
mieć. U ży jem y wszelkich s ił, 
ażeby H am burg w ypow iedzia ł 
się w  dniu wyborów  samorządo 
wych 16 października, przeciw

ko reakcy jnem u rozłam ow em u 
rządow i w  Bonn, a za ogólno- 
n iem ieckim  rządem  w  Berli»  
nie“ .

Przewodniczący n iem ieckie j 
p a r t i i kom unistycznej w H am 
bu rgu  P rin z  ośw iadczył: „16 
październ ika udz ie lim y odpo
w iedzi na ;‘ p róby k o a lic ji w 
Bonn, wyw ieszenia czarnej f la 
g i re a k c ji na ra tuszu w H am 
burgu. Spojrzenie Ham burga 
k ie ru je  się nie w stronę Nowe
go Jorku , lecz w stronę E lb y  
i  N iem ieck ie j R epublik i Demo-, 
k ra tyczne j, k tó ra  jes t niezależ
na od rozkazów wysokich ko
m isa rzy .“

N a w iecu przekazano pozdro 
w ien ia  od postępowej ludności 
po łudniow ych Niemiec. Przed
staw icie le  B a w a rii i  francus
k ie j s tre fy  okupacyjne j z ło ży li 
oświadczenia, w  k tó rych  zapo
w iedzie li zdecydowaną walkę 
niem ieckie j k lasy  robotniczej 
z reakcy jnym  rządem zachod
nio - n iem ieckim  oraz walkę o 
zjednoczenie całych N iem iec.

Chińskie wojska ludowe przerwały 
front na północ od Kantonu
Pośpieszna ewakuacja w ładz kuc m  ntaugowskich 

do Czung-Kingu
N O W Y  JORK (PAP) — Według ostatnich doniesień 

z Hong Kongu i Kantonu, władze Kuomintangu przystąpiły 
pospiesznie do ewakuacji Kantonu w związku z ostatnimi 
zwycięstwami wojsk ludowych w południowych prowin
cjach Fu-Kien, Kwan-Tung i Hunan.

Ofeijfsywa w o jsk  ludow ych 
w  po łudn iow ych Chinach do
p row adziła  do prze łam anie 
fro n tu  nacjonalistycznego na 
północ od Kantonu. Poszcze
gólne grupy w o jsk K u o m in 
tangu u tra c iły  ze sobą wszel
ką łączność.

K o re s ip o n d e n c i a m e ry k a ń s c y  
p o d a ją , że w  o b e c n e j o fe n s y 
w ie  w o js k  lu d o w y c h  na  K a n  
to n  b ie rz e  u d z ia ł p o n a d  pó ł 
m i l io n a  ż o łn ie rz y

LO N D Y N  (PAP) Agencja 
Reutera kom u n iku je  /. H ong- 
Kongu. że samoloty pasażer
skie i transportow e rozpoczę
ły ju ż  ew akuację urzędn ików  
rządu kuom intangow skiego • 
ich rodzin z K an tonu  do 
C zung-K ingu.

W ojska ludowe posuwając 
się na K an ton  z północy 
wzdłuż 1-nii ko le jow e j zajęły 
m in. m iasto Y m g-T ak.

P E K IN  (P A P ). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że arm ia 
ludowa zajęła ważne s tra te 
gicznie m iasto w południowej 
części p ro w in c ji Hunan, Heng- 
Jang. Inne oddziały, posuwają
ce się w p ro w in c ji K w antung, 
w kroczyły  do m iasta K u-K ong 
Ponad 20 tysięcy w ojsk nacjo
na listycznych przeszło na s tro 
nę a rm ii ludowej.

Chińczycy zagranicą 
popierają rząd Pek ńskj

P E K IN  (PAP), Jak donosi 
agencja Nowych Chin zagra 
niczne organ zacje chińskie w 
Am eryce, Europie i  A z ji za

pew n iły  cen tra ln y  rząd Repu 
b lik j Ludow e j Chin. o udz e- 
leniu mu ca łkow itego popar
cia. M  in znaczna ilość de
pesz nadeszła od różm eh o r
ganizacji i stowarzyszeń ch iń  
skich w Stanach Z jednoczo
nych.

K o m u n ika t dem okra tycznej 
Federacji K ob ie t

P E K IN  (PAP). O gólnochiń- 
ska Dem okratyczna Federa
cja K ob ie t ogłosiła kom un i
ka t w k tó rym  z entuzjazm em  
p rzy jm u je  ustanow ienie stosun 
ków dyp lom atycznych pom ię
dzy Chińską Repub! ka Ludo 
wą a Zw iązkiem  Radź eckirn 
K o m u n ika t podkreśla m n. 
„W szelkie przeszkody k tó re  
u tru d n ia ły  przyjaźń pom ię
dzy narodam i Zw  ązku Ra
dzieckiego i ch ińsk im  d e fin i
tyw n ie  usunięto Obecnie u- 
torow ano drogę dla ściełej 
współpracy pom iędzy obu 
wielkim -, państw am i".

Podpisanie międzystrefowego 
układu gospodarczego 

we Frankfurcie
NASZ KORESPONDENT RED. M. PODKOW IŃSKI 

TELEFO N UJE Z B E R L IN A :
Jednym z na jważnie jszych 

wydarzeń w życiu gospodar
czym całych N iem iec je s t n ie 
w ą tp liw ie  podpisanie w  ubiegłą 
sobotę w  F ra n k fu rc ie  n/Menem 
m iędzystrefow ego uk ładu  gos
podarczego, nad k tó rym  debaty 
rozpoczęły się jeszcze w  po ło
wie m aja 1949 r.

U k ład  zaw arty  je s t na czas 
do 30 czerwca 1950 r . i  opiewa 
na globalną sumę 575 m ilionów  
m arek, nie licząc rozm a itych  
umów indyw idua lnych w  ra 
mach tego porozum ienia. H is to  
r ia  układu fra n k fu rck ie g o  w y 
wodzi się z osta tn ich rozm ów 
paryskich W ie lk ie j C zw órki, 
k tóre w zaleceniach swoich 
p rzew idyw a ły  usunięcie przesz
kód na polu gospodarczego zbli 
żenią obu części N iem iec. N ie 
miecka K om is ja  Gospodarcza 
reprezentująca s tre fę  wschod
nią na tychm iast p rzys tąp iła  
w tedy do rozm ów, k tó re  napo t
ka ły  jednakże na w ie lk ie  t ru d 
ności na Zachodzie. Ówczesny 
zarząd dw ustre fow y we F ra n k  
fu rc ie  w osobie dra P iindera, 
sabotował po prostu  wszelkie 
próby porozum ienia. Dopiero

ka ta s tro fa lna  sytuacja  zachod
niego B e rlina  oraz w ie lk i 
k rz y k  zachodnich przem ysłow
ców o rozszerzenie rynków  zby 
tu , zm usił fra n k fu rc k ie  ko ła  po 
lityczne  do kon tynua c ji roz
m ów z N iem iecką K om is ją  Go 
spodarczą, k tó ra  nie krępowa
na przez nikogo oraz powodo
wana troską  o jedność gospo
darczą N iem iec m ia ła  zawsze 
swobodną rękę w zaw ieraniu 
umów handlowych. K iedy 
wreszcie 4 października, br. u- 
mowa by ła  gotowa do podpisu, 
W ysoka K om is ja  A liancka  zno 

•’ odroczyła te rm in  ra ty f ik a -  
Cj., co w yw oła ło  w  Bonn w ie l
kie rozgoryczenie. P o litycy  Za
chodnich N iem iec uważ li,  że 
zachodnie m ocarstwa już  zby t 
w yraźn ie  kom p rom itu ją  i  de
zaw uują m arione tkow y rząd 
Adenauera. Nareszcie w ubie
g łą  sobotę, pod presją kó ł 
gospodarczych W ysoka K o
m is ja  A liancka  zezw oliła  
swym  wasalom na podpisanie 
układu. W ten sposób, po raz 
p ierw szy od czasu d y k ta tu ry  
gen. C lay ‘a nastąpi regu la rna  
wym iana towarów  między str® 
fam  i.

Sta ny Zjednoczone organizują  
centrum szpiegowskie w Turc ji

M O SKW A (P A P ). — Agen 
cja TASS podaje wiadomość 
wydawanej w Bejrucie gazety 
A l - Achw al o o rgan izacji arnei 
rykańskiego centrum  szpiegów 
sinego w T urc ji. Gazeta s tw ie r 
dza, że decyzja w te j sprawie 
zapadła we wrześniu br. w No 
w y n  Jo rku . W połow ie tego

miesiąca do T u rc ji w yjedzie 
grupa am erykańskich o fice rów , 
k tó rych  zadaniem będzie 
utworzenie wspomnianego cen
trum . Równocześnie A m e
rykan ie  postanow ili w ys łać 
do T u rc ji 200 by łych  h it le 
rowskich agentów i  szpiegów, 
k tó rzy  p racow ali daw nie j w  
k ra jach  arabskich.
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W ie lk i sukces film u  
„Ostatni E tapu 

w M eksyku
M E K S Y K  (P A P ) W  na jw ięk 

szym  k in ie  s to licy  M eksyku od 
b y ł się —  staraniem  Polskiego 
B iu r»  In form acy jnego —  po ka i 
f i lm u  „O s ta tn i E tap” . Na p o 
kaz  p rz y b y ło  3 ty®, osób. W śród 
rnjbHcznośct obecni b y l i człon- 
1. owie rządu z rn intetrem  spraar 
zagranicznych Tello na czele 
1 korpusu dyplomatycznego.

KDan spo tka ł się z entozja- 
s tycznym  przyjęciem .

Ludność b. k o lo n ii w łoskich  i 
domaga się prawa sam ostanowienia siei na
Dyskusja w Kom isji Politycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ

na zt

N O W Y  JORK (P A P ) -  Komisja Polityczna General
nego Zgromadzenia O N Z  kontynuowała dyskusję w  spra
w ie h. kolonii włoskich. W  ciągu ostatnich dwóch dni Ko
misja wysłuchała przedstawicieli organizacji i różnych grup 
ludności b. kolonii włoskich.

P rof. S ieriebriakow  
przed m ikrofonem  

Polskiego Radia
W  d n ia  10 bm . o godz. 19.15 

in au gura c ję  T ygodn ia  Z b ió rk i 
®a rzecz Funduszu S typend ia l
nego im . Chopin a o tw o rzy  w  
R adio  audyc ja  s łowny -  mu. 
zyem a opracowana przez Ro
m ana Sadowskiego.

W ykonaw cam i będą dzieci 
robotn icze i  chłopskie, w y ty p o 
w ane w  drodze egzam inów  kon 
kursow ych .

W  ram ach a u d y c ji w ys tąp i 
z  o tw o ra m i Chopina p ro f. P a
w e ł S ie rieb riakow , re k to r  kon 
se rw a to riu m  w  Len ingradzie , 
uczestn ik ju r y  IV  M iędzynaro
dowego K o n ku rsu  C hop inow 
skiego.

Z na ko m ity  a rtys ta  radziedki, 
pragnąc p rzyczyn ić  się do za
s ilen ia  akc ji, przeznacza swoje 
h o n o ra riu m  z konce rtu  na 
rzecz Funduszu.

Zgon profesora 
J. K . Kochanowskiego

Z m a r ł w  tych  dniach, prze
żyw szy la t  79, w y b itn y  h i
s to ryk  p ro f. Jan  K . K ocha
now sk i, b. prezes Tow . N auk. 
W arszawskiego, b. p ro fe 

sor U n iw e rsy te tu  W arszaw 
skiego, d o k tó r h. c. u n iw e rs y 
te tu  w  Padwie, a u to r licznych 
p ra c  naukowych.

Pogrzeb pro f. J. K . K ocha
now skiego odby ł się w  d n iu  
6 bm. w  Cielądzu k. R aw y 
M azow ieck ie j.

Przed K om is ją  w y s tą p ili m.
in. delegaci L ig i M łodzieży so- 
ra a lijs k ie j, Narodowego K o n 
gresu T ry p o ijta n ii,  N arodow e
go Kongresu Cyresiaiki, N ieza
w isłego B lo ku  E ry tre i ltd .

P rzedstaw ic ie l L ib e r ii oś w ia ć  
czyi K o m is ji, że w edług o trz y 
m anych z M ogadiscio (Somali) 
w iadom ości, w ładze b ry ty js k ie

w y d a ły  zakaz dzia ła lności ta m 
tejsze j L ig i m łodzieży.

Delegat b ry ty js k i C lyn ton  za 
kom un ikow a ł, że w  M ogadis
c io  doszło do an tyw łosk ich  w y  
stąpień ze strony m ie jscow ej 
ludności w  zw iązku z dyskusja  
nad p rzysz łym i losam i Somal 
w  ONZ. W  czasie rozpędzanie 
dem onstrantów  zab ito  4 osoby,

a 13 ran iono. Po tym  zajściu 
zakazano w sze lk ie j dz ia ła lno 
ści o rgan izac ji po litycznych.

R eprezentant P akistanu Zaf 
ru łia h  p o dkre ś lił ca łkow itą  le 
galność ta k ie j dem onstracji, 
szczególnie obecnie, k ie dy  ONZ 
rozp a tru je  sprawę Somali.
A ng lia  naruszyła podstawowe 

praw a Tu dnośc i  Somali
Przewodniczący de legacji u -  

k ra iń sk ie j —  M a n u ilsk i ośw iad 
czyi, że zarządzenia w ładz b ry -  
tysk ich  w  Som ali świadczą o 
lym , iż w  k ra ju  wprowadzono 
fak tyczny  stan w y ją tk o w y , k to

Knowania/kół rządzących Francji 
spotkają się z oporem mas Indowych

,Praw dy“ o dym isji rządu Q ueuiile’aK om entarz
M O S K W A  (P A P ) — „Prawda" zamieściła koresponden

cję bukow a z Paryża komentując dymisję Quenilłe‘a. Autor 
stwierdza, że gabinet Queuilłe'a który w  ciągu 390 dni istnie
nia cechowały nieustannie najbardziej reakcyjne posunięcia 
w  wewnętrznej i zagranicznej polityce Francji, upadł, po
nieważ — jak to stwierdzfl Thorez — nie można rządzić 
we Francji bez klasy robotniczej i  przeciwko tej klasie.

U ja rzm ie n ie  k ra jó w  m a r- 
sha llow skich  przez k a p ita ł a - 
m eryka ńsk i p row adzi do za
ostrzenia w  n ich  sy tuac ji w e 
w nę trzne j. P rzyk ładem  tego 
jes t w łaśn ie  F rancja . Na sku
tek  zniesienia szeregu og ran i
czeń celnych oraz dew a luac ji 
fra n ka , francuscy przedsięfoior 
cy muszą obecnie walczyć z 
ko n ku re n c ją  to w a ró w  am ery
kańsk ich  i  zachodnioniem iec- 
k ich  ń ie  ty lk o  na rynkach  za
granicznych, lecz także na ry n  
k u  k ra jo w y m .

„Je d yn ym  -wyjściem z ta k ie j 
sy tua c ji —  pisze „P raw da “  —  
by ło b y  obniżenie kosztów p ro 
d u k c ji. M ożna to  u rzeczyw is t
n ić, gdyby ka p ita liśc i z re-
zygtiowaili części swo-

Zebranie związkowe 
metalowców  

warszawskich
W  d n iu  9 bm . odby ło  się w  

gm achu W S Z Z  zebran ie w y 
borcze W arszawskiego O krę
gu Z w ią zku  Zawodowego M e
ta low ców .

N a zebran ie  p rzyb y li  p rzed
staw ic ie le : p a r t i i  p o litycz 
nych, W R Z Z  oraz liczn ie  re 
p rezen tow any a k ty w  zw iązko
w y , z p rzo do w n ikam i p racy  i  
ra c jo n a liza to ra m i p ro d u k c ji 
na  czele.

Po re fe rac ie  w iceprzew od
niczącego Z w ią zku  M e ta lo w 
ców  —  ab. K ow a lsk iego  na te 
m a t s y tu a c ji po lityczne j, spra 
w ozdanie z dz ia ła lności za o - 
k re s  od 29 czerwca 1947 roku  
z łoży ł p rzew odniczący O kręgu 
oh. H o ffm an .

Otwarcie zapory 
wodnej w Czchowie

D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. \

Odznaczenia 
d la  p rzodow n ików

W  tanieniu p racow n ików , za 
tru d n io n y c h  p rzy  budow ie  ta 
m y, zab ra ł głos p rzodow n ik  
p racy  —  K a rp ie L  O powie
dz ia ł on zebranym  o w ie lk ic h  
trudnościach, ja k ie  pokonała 
za-ioga budu jąc zaporę. P om i
m o tych  trudnośc i budowa 
zc .¡a w ykonana w  okresie  
n iezm ie rn ie  k ró tk im . B y ło  to 
m oż liw e  jedyn ie , dz ięk i no
woczesnym m etodom  pracy, 
zastosowanym  w  pracach b u 
dow lanych , dz ięk i współza
w o dn ic tw u , no w a to rs tw u  i  
rac jona liza to rs tw u .

W  dalszym  ciągu uroczysto
ści, m in is te r Rabanow ski,
w śród n iem ilkną cych  ok la 
sków, w ręczy ł odznaczenia o - 
raz nagrody k ilkudz ies ięc iu  
p rzodow n ikom  pracy, rac jona  
liza  torom  oraz członkom  d y 
re k c ji budowy. W icep rem ie r 
K o rz y c k i p rzec ią ł następnie 
wstęgę, dokonu jąc sym bo licz
nego o tw a rc ia  zapory.

W  godzinach popo łudn io
w ych  na placu budow y, obok 
zapery, odby ła  się w ie lk a  za
bawa ludowa, w  k tó re j w zię
ta ud z ia ł cała załoga oraz w ie  
lotysięczne rzesze m ie jscow ej 
1 p rz y b y łe j z o ko lic  ludności.

ich  o lb rzym ich  zysków. K a p i
ta liśc i francuscy w o le li jednak  
przeprow adzić tę operację k o 
sztem rob o tn ików , ale w  ty m  
m om encie naUgpęli się na fa k t, 
k tó rego  należycie nie docenili: 
ro b o tn ic y  francuscy w yet^żli 
na tychm ia s t po dewaluacji z 
żądaniem  po dw yżk i płac.

P ostu la ty  ro b o tn ikó w  zna
la z ły  g łęboki oddźw ięk za rów 
no w śród chłopów , ja k  i  śred
n ich  w a rs tw  ludności, k tó re  nie 
m n ie j odczuw ają c iężkie  n a 
stępstwa p lanu  M arsha lla ".

Rząd francusk i, p rzy  czyn

n ym  udzia le  B lum a i  m in i
s tró w  „soc ja lis tycznych“ , raz 
jeszcze u c ie k ł się do swego u - 
lub ionego tr ic k u  i zam iast pod
w y ż k i p łac  zaproponował sła
w e tną  „obn iżkę cen“ . Owa 
„zn iż k a “  doprowadzała w  prze 
szłoścd zw yk le  n ie  do zm niejszę 
n ia , lecz do dalszego wzrostu 
cen.

Wobec zdecydowanej posta
w y  ro b o tn ikó w  m anew r ten nie 
u d a ł się. W  te j sy tuao ji m in i
s trow ie  „soc ja lis tyczn i“ , idąc 
za radą B lum a, po s tano w ili w y  
próbować osta tn ią ka rtę , w y 
w o łu jąc  k ryzys rządow y. O- 
świadczenie m in is tra  M ayera, 
że n ie  zgadza się z p o lity k ą  
rządu, doprow adziło  ostatecz
n ie  do d y m is ji Q ueu ille ‘a.

Korespondent dz ienn ika  pod 
kreślą, że obecnie toczą się za 
k u lisa m i gorączkowe rozm o
w y  w  spraw ie now ych kom b i
n a c ji rządow ych. Z nów  w ysu - 
w« się ka n d y d a tu ry  R am adie- 
ra, Mocha, Schumana, M ayera, 
Delbosa i  OueuUitaa. K o ła  rzą 
dzące S tanów  Z jednoczonych 
dom agają sdę, żeby rząd f ra n 
cuski poszedł jeszcze bardzie j 
na praw o i  w ysu w a ją  nadal 
kandyda tu rę  osławionego Rey- 
nauda. W  kołach bu rżuaz ji 
francusk ie j obaw ia ją  się je d 
nak takiego k ro ku . B lu m , do

którego p rezyden t A u r io l zw ró 
c ił się o radę  za lec ił n ie  spie
szyć się i  w ypróbow ać jeszcze 
jeden w a ria n t „k o a lic y jn y “ .

W  raz ie  gdyby  nie  dbszło do 
porozum ien ia pom iędzy p a rtia 
m i obecnej w iększości p a r la 
m en ta rne j p rze w id u je  się u tw o  
rżenie ,■,rządu prze jściowego“ , 
k tó ry  b y  p rzy  pomocy w ię k 
szości w  Zgrom adzeniu N a ro 
dow ym  szybko za tw ie rd z ił no 
wą o rdynac ję  wyborczą. U s ta 
w a  ta, zawczasu przygotow ana 
przez B lum a, u m o ż liw i zb loko
w anym  p a rtio m  bu rżuazy jnym  
zam knięcie kandydatom  obozu 
dem okratycznego dostępu do 
parlam entu, w  w ypadku  gdy
by uzyska li on i większość g ło 
sów. Po uchw a len iu  ta k ie j u -  
stawy „rzą d  p rze jśc iow y“  roz
wiąże pa rlam ent, wyznaczając 
nowe w y b o ry  pod hasłem w a l
k i  z kom unizm em .

„T ru d n o  jeszcze stw ie rdz ić  
—  pisze w  zakończeniu Z u 
ków  —  ja k  się rozw iną w yd a 
rzenia. Jedno jes t jednak p e w 
ne; bez w zg lędu na w a ria n t, 
ja k i ko ła  rządzące w yb iorą , n a 
tra fią  one w  sw ych m anewradh 
n ieuchronn ie  na opór mas l u ł  
dow ych F ra n c ji. Obecnie F ra n 
cuzi p rze kon a li się naocznie, 
czym  jes t w  rzeczyw istości p lan  
M arsha lla  oraz ja k ą  ro lę  od
g ryw a ją  ci, k tó rz y  będąc u 
w ładzy, są w  istocie jedyn ie  
m a rione tkam i w  rękach im p e 
ria lis tów . zagranicznych. Oto 
dlaczego we F ra n c ji rozlegają 
się obecnie coraz g łośn ie j żą
dania u tw orzen ia  fro n tu  dem o
kratycznego z udzia łem  kom u 
n is tów “ .

rego celem  jest un iem ożliw ić- j
n ie  ludności * ..nadijakiej ary 1
rażenia stanow iska co do przy 
»złości k r  u. K -m isja Pol .. 
na —  p h ił  m ówca —  m  i j- 
pełne p r • udania od :>r :( < •
s taw ic ie  r.atyehrr
stowego - rniu zakazu de- ' 
m-onstra oma ii, sto o o u-
cego na: ; - t  .ie podstawowych

M : ui ow i m ordow ać bez 
i wedio w łasnego uzna- 

h idacść  radz iecką , b 
.•odrw any zdaniem  Pa; 
>wnicż tą  „ w y ż f -ą  k

■>' ty m  sam ym  d 
re to w a ł P aget 
•s jiiego  rozkazu  m arsza łka

uchu in te r  
spraw ę osła-

on R e kh e n a u  :lo V I  a rm iip ra w  lu . ośc i
Stanów  -;;o tluou ilf-k iego  po , . , , , ,

p a rł ambasador Naszkowski, k to r> m  n a w o ły w a ł-d o  mor 
k tó ry  dom agał się, aby b ry ty j-O  W ani a k o m u n is to  v,- Żydów 
sk i p rzedstaw ic ie l w  K o m is j' p a r ty z a n tó w  w  im ię  , h it le -  
p rzedk łada ł dokładnie jsze in -  pwskiegó p o s ła n n ic tw a  dzie

owego“ . M a n s te in  n a ty c h 
miast kaza ł edezytać ten roz 
:az sw ym  w o js k o m  i s iosi-

Na następnym  posiedzeniu 
K o m is ji, p rzedstaw ic ie l L ibe  
r i i  og łos ił now ą depeszę z So-1̂ '  
m ali, stw ierdza jącą, że w ys tą - kV 
pienia an tyw ło sk ie  ogarnęły,’-' 
ca ły  k ra j.  W ojska bry ty j.dde , 
strze la ją  do ludności. Zabito, 
jeszcze 7 osób, 30 ran icno a se 
k i aresztowano. Deportowan

fo rm acje  o w y  d i e* u w  St 
m ali.

P o lic y jn y  te rro r  w  Som ali

-'ać go w  pochodzie na

ten

,V

przyw ódców  l i g i  m łodzieży 
innych w y b itn y c h  dzia łaczy i 
m a lijsk iego  ruchu  wyzwolcr 
czego. W iać  ze opi" 
loka le  L ig i nil< tta e rr

Delegat poi d r Suchy 
zw ró c ił uwagę, że ostatnie de
pesze z Som ali z idczą o n a -

sposób „załatw ił“
>- •> sprawę rozkazów 
'  zapisane zostały krwa 
u zgłoskami w dziejach i 
ly. Rozkazy te zostały ]

der poważn-: 
zw iązku z ty m  
tyczna pow iną , 
podjąć odpow 
k tó ra  by  zap 
p rze lew ow i k r  1 

W  K o m is ji 
sta wticiel de le r

sytuacji. W 
1 em isja P o li-  

aa tychm iast 
i-i ią decyzję, 
gla dalszemu 
w  Somali, 

uł głos przed 
I- lg i m ro-

'«■-iępione nie tylko przez 
iiętteynsłodowy Trybun»1 
¡orymberski, którego Ł .»in
tencji ani praw nie uznaje 
esztą pan Paget w ogóle 
z przez całą ludzkość 

Sojusznik Adeńauera

Fobyt film owców  
łolskicb w M oskwie

M O S K W A  (P A P ). —  G rup* 
jo lsk ich  film ow ców , k tó ra  prz» 
ryw a obecnie w  Moskwie, zwi» 
z-i-la S tudium  F ilm ow e „M os- 
Im “ , gdzie zapoznała się z 
: -ą radzieckich brygad  f i l -  

wych. Goście polscy obejrze 
także centra lę Studio f ilm ó w  

okum entalnych. Na wspólnym  
. tkan iu  film ow ców  polskich 
radzieckich w yśw ietlano f i l -  

artystyezne, nankowo - po
pularne oraz kron ika rsko  - do- 

imentalne.

Chłodn 
szym  t 
danow s

powtei
O a

om nik  Wdzięczności 
u A rm ii Radzieckiej 

U m ie wi W łocław ku
W  okresie .Miesiąca Pogłę- 

'-.‘r i r  P rzy la żn i Polsko - Ra 
dej“  odbędzie się we 
awku w ys taw a p ro je k - 
rom inika Wdzięczności, 
stan ie  na P lacu W o l- 

we W łoc ław ku.
A u to rzy  w yróżn ionych  p ro - 

jo-któw o trzym a ją  cenne n a - 
grody i  oi. ",ik  WdizięcznoścS 
we V /łocław lcu w zn ies iony bę 
dzie z dobrow o lnych  składek 
św ia la  pracy.

nose

453 zespoły tkackie stanęły do konkursu 
i aj w } ższe j jakości prod u ke j i

Przedstawiciele małych krajów 
potępiają imperializm amerykański

Obrady K om is ji Ekonom icznej O N Z
N O W Y  JO R K  (P A P )  —  K om is ja  E konom iczna  Gene

ra lnego Z grom adzen ia  O N Z  pośw ięcBs już  6 posiedzeń
ogólnej dyskusji na temat rozwoju ekonomicznego krajów  
słabo rozwiniętych i pomocy technicznej dla tych krojów. 
W  dyskusji w zięli udział przedstawiciele 42 krajów.

Przedstaw iciele m ałych i  sła 
bo rozw in ię tych k ra jó w  pod
trz y m y w a li postanowienia o- 
s ta tn ie j scaji Rady Gospodar
czo - Społecznej ONZ, dotyczą
ce program u pomocy technicz
nej. Delegaci m niejszych 
państw domagali się jak naj
szybszego wprowadzenia w ży
cie tego programu.

Przedstawiciel Filip in pod
kreślił, że jego kraj specjalnie 
prosi e japm oc, ponieważ prze
mysł się jeszcze nie rozwinął, 
wśród ludności notuje się niską 
stopę życiową, natomiast istnie 
je ostra dysproporcja w podsia 
le dóbr i w dochodach pomię
dzy różnymi warstwami społe
czeństwa.

W ielu delegatów potępiło po
l i  tykę  kapitalistów amerykań
skich, dbających wyłącznie o 
własne interesy i  wyzyskują
cych słabo rozwinięte kraje. 
Przedstaw iciele Meksyku, Ira 
nu, A ra b ii Saudyjskiej, Egiptu, 
B ra z y lii i  innych państw, doma 
g a li się rea liza c ji tezy, zawar
te j w  uchwale osta tn ie j sesji 
Rady Gospodarczo - Społecznej

CRZZ o korzystaniu  
z legitym acji 
związkowej

W yd z ia ł Organizacyjny CE 
ZZ s tw ie rdz ił, że szereg artyku 
łów tew. deficytowych, rozpro 
wadzanych prze* sieć placówek 
handlu spółdzielczego i pań
stwowego dla członków związ
ków zawodowych, wykopują 
różni spekulanci, którzy wypo
życzają od członków zw. zaw. 
legitymacje związkowe upraw
niające do nabycia tych towa
rów . S tw ierdzono również, że 
pracownicy posiadają po kilka 
le g ity m a c ji wydanych im  przez 
różne z-wiązlki.

W  zw iązku z powyższym 
CRZZ przypom ina iż niedopusz 
czalne je s t wypożyczania le g i
tym a c ji osobom obcym dla ce
lów  spekulacyjnych. W in n i zo
staną pociągnięci do odpowie
dzialności ka rne j. Związkowiec 
może w  uzasadnionych w ypad
kach zlecić nabycie pewnych 
artykułów na legitymację 
związkową wyłącznie członko
wi swej rodziny.

ONZ, że pomoc ekonomiczna 
dla k ra jó w  słabo rozw in ię tych  
powinna przyczyniać się do nie 
zaw isłości po lityczne j i  gospo
darczej tych krajów, zgodnie z 
K a rtą  ONZ.

Wszelka pomoc ma być u- 
dzielana w porozumieniu i za 
zgodą zainteresowanych rzą
dów »ras na podstawie wytrunię 
tych przez nie zapotrzebowań. 
Pomoc taka w żadnym wypad
ku nic może byś środkiem dla

obcej po lityczne j i  ekonomicz
ne j in te rw e nc ji w wewnętrzne 
spraw y państw , korzysta jących 
z pomocy.

Szereg przedstaw ic ie li m nie j 
szych państw, k tó re  m ają  już  
smutne doświadczenie w  „bez
in teresownej“  pomocy ze s tro 
ny  m ocarstw  ko lon ia lnych, pro 
ponowało zrezygnowanie z ta 
k ie j „po iąocy“ , a rozbudowę 
w łasnych zasobów dla rozw oju 
gospodarczego. I  tak np. dele
gaci P akistanu i  Meksyku o- 
św iadczyli wręcz, że —  zda
niem ich — głównym środkiem 
rozwoju gospodarczego powin
no być nie ściągania obcych ka 
pitałów a mobilizacja własnych 
zasobów

**

Akadem ie z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Rad zieckie j  “

dzieży som ali jsk ie j. O św iad
czy ł on że ostatn ie w ydarzenia 
w  Som ali świadczą o c a łk o w i
te j gotowości narodu w a lk i o 
swe prawa. Ludność Somali 
chce na tychm iastow ej niezałeż 
ności k ra ju . Jeśliby natom iast 
— pow iedzia ł delegat —  Gene
ra lne Zgromadzenie postanowi 
ło roztoczyć nad Som ali po
w ie rn ic tw o , to na ród  som a lij- 
sk i pros i o k ró tk i okres tego 
po w ie rn ic tw a  pod bezpośred
n im  k ie row n ic tw e m  O NZ i  bez 
udzia łu  Włoch.

P rzedstaw ic ie l L ig i m łodzie
ży stw ie rdz ił, że na obecnej 
sesji wznow iono p ró by  re a li
zac ji ta jnego p lanu  B ev in  —  
Sforza, k tó ry  p rze w id yw a ł m. 
in . oddanie Som ali pod opiekę 
W łoch. Przyszłe losy Somali 
s ta ły  się przedm iotem  fry m a r-  
czernia w b re w  in teresom  i  w o li 
samego narodu. W  ten sposób 
narusza się K a rtę  ONZ, m ó
w iącą o p ra w ie  sam ostanowie
n ia  narodu.

P rzedstaw ic ie l Narodowego 
Kongresu T ry p o lita n ii,  p rze
m aw ia jący  w  im ie n iu  800 tys ię 
cy  m ieszkańców tego k ra ju , do 
m agał się natychm iastowego 
przyznan ia L ib i i  n iepodległości 
i  zachowania je j jedności.

Okręgow y zjazd 
Zw. Transportowców  

w Warszawie
W  dniu 9 bm. odbył się zjazd 

delegatów W arszawskiego O- 
kręgu Zw iązku Zawodowego 
Transportowców.

R e fe ra t p t. „Zadania zw iąz
ków  zawodowych“  w yg ło s ił se
k re ta rz  generalny Żarz. Gł. 
ZZT ob. 'W łodarczyk.

Po ożyw ionej dyskusji, w  k tó  
re j poddano k ry tyc«  istn ie jące 
niedociągnięcia i  wytyczono za
dania na przyszłość, zebrani 
w y b ra li nowy zarząd okręgu.

W e  w szys tk ich  fa b ryka ch  przem ysłu bawełnianego w 
Polsce t rw a  w ie lk i konkurs  zespołów  o najwyższą jakość 
p ro d u kc ji. Jak w yka zu ją  dane G łów nego  Komitetu W spół
zaw odn ic tw a  P racy, do konkursu  —- w  k tó ry m  15 najlep
szych zespołów  zdobędzie nag rody  po  150 tys. zł., zg łos iły  
się 453 zespoły, obejm ujące ck . 1,500 najlepszych tkaczy, 
obsługujących łącznie ok. 6 tys, krosien.

Jak  w ykaza ły  w y n ik i p racy 
okresu wstępnego w e w rze
śn iu  br., w a lka  o jakość p ro 
d u k c ji zm ob ilizow ała n ieo
m a l w szystk ich  w łó k 
n iarzy. D z ięk i tem u ilość błę 
dów  w  tkan inach  ba w e łn ia 
nych w  ciągu tego miesiąca 
spadła o p ra w ie  60 proc.

A b y  w ynagrodzić w y s iłk i ze 
społów, k tó re  p rzed te rm ino 
wo, t j .  przed ogłoszeniem kon 
ku rsu  w  dn iu  1 październ ika  
br. po s taw iły  sobie zadania 
w a lk i o jakość p ro d u kc ji,

G łów ny K o m ite t W spółzawod 
nic tw a P racy p rzy  Zarządzie 
G łów nym  Zw . W łókn ia rzy  
p rzyzna ł 5 na jlepszym  zespp- 
łom  nagrody pieniężne. I  tak  
prem ie w  wysokości 70 tys. 
zł r. a zdobycie pierwszego 
m iejsca przyznano zespołowi 
tkaczk i A p o lo n ii B ańkow skie j 
z Państw . Z ak ładów  P rzem y
słu Baw ełnianego N r  9. K aż
da z 4 tkaczek tego zespołu 
obsługuje 4 krosna. Łącznie 
zespół ten w yp ro d u ko w a ł we 
w rześniu br. 75,25 proc. to -

D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. 1

Łódź

W  saH F ilh a rm o n ii Łódz
k ie j odbyła  słę uroczysta a - 
kaderrria poświęcona p rz y j aź- 
n i po lsko -  radz ieck ie j. W  aka 
dem fl -wzięło od z ia ł ok. 1.000 
osób, w  te j Hczbife przedsta
w ic ie le  w ładz  sam orządowych, 
p a r t i i  po litycznych , organ iza
c j i  społecznych, św ia ta  nauko 
wego i  ku ltu ra lneg o , p rzodow 
n ic y  pracy, studenci w y ższych 
ucze ln i, m łodzież szkolna o - 
n u  Uczni e rtonkow ie  k ó ł 
TPPTL

W csężd offlejatoej akade
m ii wygiooS przemówienie 
prezydent miasta Łoctei Ma
rian Minor.

Przem ów ien ie  prezydenta 
M in e ra  b y ło  p rze ryw ane go - 
rącym ; ow ac jam i na cześć 
p e z y js iru  po lsko -  radziec
k ie j, Gene^alissiimussa S ta lina 
i  P rezydenta B ie ru ta .

Na część a rtystyczną aka
dem ii z łoży ły  się w ystęoy 
o rk ie s try  F ilh a rm o n ii Łódz
k ie j I chó ru  pod dyrekc ją  
W łodzim ie rza Ormdckiego i 

Tarsk iego oraz 
a rtys tó w  scen łódz

k ich  — B a rb a ry  Chęcińefclej 
i  Igo ra  S ildryckiegD.

B y d g o m z

Na uroczyste j akadem ii z 
o ka z ji rozpoczęcia »Miesiąca 
Pogłębienia P rzy ja źn i P olsko- 
R adzieck ie j“ . zebrana liczn ie  
publiczność i  delegacje po
szczególnych zakładów  pracy 
m iasta Bydgoszczy, raanifesto 
w a ły  gorąco na cześć p rzy jaź  
n i obu k ra jó w .

W  uchw a lonej re zo lu c ji se 
b ra n i po s tanow ili organ izo
w ać na teren ie  zak ładów  pca 
cy ąySteroatycane pogadanki 
•  osiągnięciach Z w ią zku  Ra
dzieckiego. A kadem ią  zakoń
czy ły  w ystępy artystyczne.

W ałb rzych

Uroczysta akadem ia in au gu 

racy jna  „M iesiąca Pogłębienia 
P rzy ja źn i Polsko -  Radziec
k ie j“  w  W ałb rzychu  zgrom a
dziła  w  sali Górniczego Dem u 
K u ltu ry  około 1.500 osób. Ró
wnocześnie od b y ły  się akade
m ie w  w iększych m ie jscow o
ściach pow ia tu .

Szczególnie uroczyście w y 
padła akadem ia w  hucie „K a  
ro ł" ,  k tó re j cała załoga na
leży do TPPR.

W KILKU
ZDANIACH

Z dotacji Państwa 
odbudowuje się kościoły

D z ięk i subw encji M in . K u l 
tu ry  i  S z tu k i prowadzone są 
w  ro k u  bieżącym  w  w o j. śląs 
k im  prace p rzy  odbudow ie 
■zabytkowych kościołów.

W  pe łnym  to ku  są prace 
p rzy  odbudow ie spalonego w 
czasie osta tn ie j w o jn y  kościo 
ła  pocysterskiego w  Rudach 
Ś ląskich, po w ia t Racibórz.

Pow ażnie zaawansowane są 
prace przy odbudow ie pocho
dzącego z X I I  w ie k u  kośció ł
ka  rom ańskiego pod wezwa
n iem  Sw. Jana C hrzcic ie la  na 
cm entarzu w  Siew ierzu.

W szybkim  tem pie posuwa
ją  się naprzód prace p rzy  od 
budow ie  tzw . ro tu n d y  rom ań 
skle j na w zgórzu zam kowym

w  Cieszynie, będącej jednym  
z cennych zabytków  a rc h i
te k tu ry  kościelnej.

Ogółem w  la tach 1945 — 
1948 odbudowano na terenie 
w o jew ództw a śląskiego sto 
k ilka d z ie s ią t zniszczonych w  
czasie osta tn ie j w o jn y  kościo
łó w  o w yso k ie j w a rtośc i h i
storycznej, naukow ej i  a r ty 
stycznej. M . inn. odbudowa
no kośc io ły  w  Nysie, O tm u
chowie, G rodkow ie, S iew ie
rzu, W ojkow icach, Grodźcut i 
C w ik licach , P rud n iku , Opolu, 
R y b n ik u  i  Leśniow ie. Wszyst 
k ie  te prace finansowane b y 
ły  przez M in is te rs tw o  K u ltu 
ry  i  Sztuki.

w a ró w  e x tra  i  p rim a  p rzy  
105 proc. w ykonan ia  baz a - 
kordow ych.

N agrody po 50 tys. z ł zdo
b y ły  zespoły Romana Weso
łow skiego z PZPB N r  3 i  I re 
neusza M arczykow skiego z 
PZPB N r 2. P ie rw szy z tych 
zespołów w y k o n a ł 33,11 proc- 
„E x t r y ”  i  64,39 proc. „ P r i-  
m y ” , a d ru g i —  48,3 proc.
,,E x try ’’ i  37,9 proc. „P r im y ” .

N agrody po 30 tys. z ł zdo
b y ły  zespoły H e leny M ich a la k  
z PZPB N r  C w  Łodz i i  W o j
ciecha Balcerzakh —  in ic ja 
to ra  zespołów na jw yższe j ja 
kości w  przem yśle baw e łn ia  
n ym  w  P Z F B  N r  7.

W śród zespołów, uczestni
czących we w spółzaw odnic
tw ie  w  czasie od 1 do 5 bm - 
na czoło w ysuną ł się zespół 
A n n y  Szewczyk z P ZP B  N r  3, 
k tó ry  p rzy  w yko n a n iu  bazy W 
109,5 proc. uzyska ł 92,3 proc. 
tow a rów  „e x tra ”  i  TfŁ proc- 
„p r im a ” . Zespół B a rb a ry  Szny 
cel z tych sam ych zakładów, 
p rzy  w yko n a n iu  bazy p ro du k  
c y jn e j w  112,6 proc. uzyska ł 
56,6 proc. „E x t r y ”  1 43,4 proc. 
„P r im y ” . Zespół Ireneusza 
M arczykow skiego z PZPB 
N r  2 w yp ro d u ko w a ł 82,5 proc. 
„E x t r y ”  i  17,5 proc. „P rj-m y” -

Nowe gmachy 
dla szkół muzycznych 

powstaną w Warszawie

N O W Y  JORK (PAP). — Jak do
piero obecnie donosi parna* ame
rykańska x RAo do Janeiro, obebo 
dotn Mlęda^narodoweco Dnia 
Pokoju w różnych miastach Bra
zylii towarzyszyły niesłychanie 
ostre represje ze strony władz.

W czasie wielkiej manifestacji 
pokojowej w Rio de Janeiro, po 
iicja aresztowała »  osób, zaś w 
mieście Santos oddalały policji 
brutalnie zaatakowały uczestni - 
ków manifestacji na rzecz poko
ju, zabijając i ciężko raniąc wie 
le osób.

N O W Y  JO R K. W  dorocznym  
p rz y ję c iu  Rady N arodow e j P rzy 
ja źn i A m erykańsko  -  R adzieckie j 
w z ię łp  ud z ia ł oko ło  WW osób. L icz  
ni m ów cy p o d k re ś lili kon iecz
ność u trw a le n ia  p rz y ja ź n i pom ię 
dzy S tanam i Z je dnoczo nym i a 
Z w iązk ie m  R adzieck im , stanow ią 
cej gw a ranc ję  po ko ju .

MOSKWA. — Na półkach księ
garskich Moskwy ukazała się w 
języku rosyjskim książka długo
letniego angielskiego korespon
denta w ZSRR — Ralpha Parke- 
ra p. t, „Spisek przeciwko poko
jowi".

Książka demaskuje politykę 
angio - amerykańskiego imperia 
lizrmi w okresie Monachium, pod 
czas ostatniej wojny oraz w la
tach powojennych.

BERLIN. — Pod perzerwodni- 
otwera Otto Nuschke odbyło tśę 
w niedzielę w Berlinie posiedze
nie kierownictwa CDU w »trefie 
ra dz ieck ie j, na którym omówio
no aktua lną  sy tu a c ję  po lityczną .

N O W Y  JO R K . — P rze w id yw a 
nia, że dew aluacja  fu n ta  szter- 
linga  i  in n y c h  w a lu t o d b ije  się 
ró w n ież  bezpośrednio w  Stanach 
Z jednoczonych , zna la z ły  szybko 
po tw ie rdzen ie . Jak donosi „N e w  
Y o rk  H era ld  T r ib u n e ", am erykań 
s k i m in is te r skarbu  S nyder p rzy  
ją ł  g rupę eksporte rów  i  im p o rte  
ró w , k tó r z y  s k a rż y li  s ię , że w y 
n ik i  d e w a lu a c ji obcych w a lu t od 
b i ja ją  s ię  ju ż  w  a m e ry k a ń s k im  
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m . J a k  z a k o 
m u n ik o w a n o  S n y d e ro w i, na s k u  
te k  z w y ż k i cen  to w a ró w  a m e ry 
k a ń s k ic h  w  k ra ja c h ,  w  k tó ry c h  
zdew aluow ano w a lu tę , im p o rte  - 
rz y  eu rope jscy  zaczynają odwo
ływ a ć  swe w cześnie jsze zam ówię 
nla w Stanach Zjednoczonych.

Jak  w y n ik a  ze sprawozda- 
n ia  złożonego przez p ro f. S t  
Kazurę, re k to ra  P aństw ow ej 
Wyższej Szkoły M uzycznej 
(K onserw ato rium ) na inaugu
ra c ji ro k u  akadem ickiego 
1949— 50, na w szystk ich  w y 
dzia łach ucze ln i s tud iow ało  w  
ro ku  ub. 188 osób. Do egza
m in ó w  końcow ych s ta w iło  się 
165 studentów . U kończy ły  u -  
czelnię w  ro ku  akadem ick im  
1948— 49 —  23 osoby. Personel 
pedagogiczny składa ł się z 41 
osób.

Z o k a z ji różnych okolicznoś 
c iow ych uroczystości, ek ip y  
złożone ze studentów  K onser
w a to riu m  P W SM  da ły  ponad 
50 koncertów .

W  w y n ik u  dotychczasowych 
prac nad przębudową gmachu 
uczelni, w ykończono c a łko w i
cie gmach g łów ny, p raw ą  o- 
ficynę  oraz ukończono robo ty  
e lew acyjne we w szystk ich  
trzech p rzy leg łych  b u d yn 
kach. Obecnie przystąp iono  do 
robót rem ontow ych  w  lew e j 
o ficyn ie .

W  ram ach p lanu  6-le tn iego 
re k to ra t K on se rw a to riu m  za
m ierza w ybudow ać nowe gma 
chy w  W arszaw ie d la  N iższej, 
Ś rednie j i  Wyższej S zko ły M u  
zycznej oraz wyposażyć je ca ł 
k o w id e  w  sprzęt i  Ins trum e n
ty.

Kara śmierci i kary więzienia 
dla sabotaźystów z Gliwickiego  
Zjedn. Przem. Farb i Lakierów
D n ia  8 bm . Sąd ogłoś« w y

ro k  w  procesie sabotażystów 
ze Z jednoczenia Przem ysłu 
F arb  i  L a k ie ró w  w  G liw i
cach. O skarżony W acław  Sa- 
pińsiki skazany został na karę  
śm ierci, o9k. Jan Ż u row sk i — 
na ka rę  dożywotn iego w iezie 
nia. osk. Z ygm un t S ła w iń sk i 
—  na ka rę  10 la t  w iezien ia , 
osk. M ich a ł Tarnow ski j osk. 
H e n ry k  P otrzebow ski —  na 
karę  6 la t w iężen ia .

W  stosunku do wszystk ich 
oskarżonych Sąd orzekł prze 
padek m ien ia  na rzecz Skarbu 
Państwa.

W uzasadnieniu w y ro k u  
Sąd s tw ie rd z ił, że oskarżeni

W acław  Sapińefci — dv rektor 
naczelny Zjednocz,. , u. Ton 
Ż u row sk i —  d y re k to r a o . . „ -  
nisćsracyjno -  ha nd low y oraz 
Z ygm un t S ła w iń sk i —  d y re k 
to r  techniczny i  Michał T a - 
n  lewak i —  g łów n y inspek to r 
techniczny zw iązan i b y li w  
swej przeszłości ze św iatem  
kap i t  a l is t yozmym. W  okres e 
ofiarnej,, pe łne j wyrzeczenia 
pracy k lasy  robotn icze j nad 
o d b u d o w a  k ra ju , pow ierzone 
im  stanow iska w yko rzys tyw a  
Ii d la  osiągnięcia osobistego 
zysku. P opełn ia jąc m a lw ersa
cje, budow a li on i z k radz io 
nych. p ien iędzy prywatną fa 
b rykę  chemiczną. .
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B O H A T E R K I P R A C T  
S O C JA L IS T Y C Z N E J 

W  K A Z A C H S T A N IE
Ponad 100 kob ie t Kazach

stanu o trzym a ło  ch lub ny  ty 
tu ł B oh a te rk i P racy S oc ja li
stycznej za o fia rną  prace W 
polu.

W szystkie te k o b ie ty  W ołk 
czynny udz ia ł w  życ iu  spo
łecznym . Znana k ie row n iczka  
ogniwa, specja lis tka  hodow li 
bu raków , O lga G on a ie ńko  
jetrt kan dyd a tka  na członka 
K C  K P(b) Kazachstanu.

W ie le  kob ie t —  B ohaterek 
P racy S ocja lis tycznej p i)*»  
ks iążk i na tem at swych me
tod pracy. N iedaw no Kazach
skie W ydaw n ic tw o  P aństw o
w e w yd a ło  broszurę B ohate r
k i  P racy  Socja lis tyczne j, U. 
D e ldybekow e j .

„T Y D Z IE Ń  O G R O D N IC T W A "
W  ZSRR odbyw a się tra d y 

c y jn y  „T yd z ie ń  O grodnic
tw a ” . W  kołchozach Kazach
stanu zakłada sie 650 ha sa
dów, w in n ic , p la n ta c ji k rz e 
w ó w  jagodow ych i  50 ha no
w ych  szkółek drzew . Uczeni 1 
specja liści ro ln ic tw a  w yg ła 
szają odczyty i  re fe ra ty  o zdo 
byczach n a u k i m iczu rlno w - 
skie j w  dz iedzin ie  hodowU 
drzew  owocowych, o agrotech- 
nice jesiennego sadzenia d rz e ^  
1 p ie lę gn ac ji sadów w  okresie 
z im ow ym .

D ookoła Len ing ra du  pow st* 
je  ca ły  p ierśc ień sadów. l i 
czeni —  hodow cy d rzew  ow o
cow ych pom agają kołchozom  
1 aowchoeom w  zakładan i’1 
now ych i  rozszerzaniu jo * 
Is tn ie jących sadów.

B U D Y N K I S ZK O LN E  
W  STEPAC H

Tysiące hodow ców  byd ła  K *  
zachstanu m ieszka z rodzina
m i na od leg łych pastwiskach^ 
w  stepach i  w  górach. P r W  
t r zema la ty  pow sta ły  tu  p ie f^  
sze szkoły d la  dz iec i hodow
ców  byd ła . W  ro k u  bieżący111 
czynnych je s t ju ż  300 takie*1 
szkół. W  stepach w ybudow a
no specjalne b u d y n k i s z k o l i  
o tw a rto  b ib lio te k i i  zwiez*0”" 
no in w e n ta rz  szkolny. P t " !  
n ie k tó rych  szkołach czynne ■*, 
in te rn a ty , w  k tó ry c h  dzie^1 
p rzebyw a ją  w  ciągu całego r® 
ku  szkolnego.
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iMacz^go „Orbis64 
nie dotrzym ał obietnicy

C zy te ln ik  nasz ob. K . L i 
powski, pisze:

W y b ie ra ją c  s ię  n a  w czasy  do 
K u d o w y  z a k u p iłe m  m ie js c ó w k ę  
^  w o z ie  „O r b is u “  d la  w c z a s o w i
czów  do  K u d o w y , n a  d z ie ń  29 
1!Pca 1949 r .  godz. 17.35.

W p rz e k o n a n iu , że m ie js c e  m a m  
za pe w n io n e , p rz y s z e d łe m  na d w o  

o 17.30. T ym c z a s e m  w a g o n u  
»»Orbisu“  do K u d o w y  n ie  b jrło . 
A ż  do W ro c ła w ia  k o c z o w a łe m  

k o ry ta rz u ,  p ła c ą c  w  te n  spo- 
za p rzesa d n e  z a u fa n ie  do 

»»Orbisu“ .
Po p o w ro c ie  n a p is a łe m  do  „ O r 

b is u “  i  zażąd a łem  z w ro tu  kosz
tó w  t j .  k w o ty  za m ie js c ó w k ę  i  
za d o ja z d y  do d w o rc a  a u to b u s a 
m i, w  su m ie  o k o ło  100 z ł.

„ O r b is “  m ilc z y , w ię c  proszę  
R e d a k c ję  a b y  p rz y p o m n ia ła  m u  
tq  sp ra w ę .

Jak w idz im y , O rb is“  nie 
ty lk o  n ie  w yw ią za ł się z o- 
b ie tn icy , lecz n ie  zadaje so
bie tru d u  aby w ynagrodzić 
powstałe w  ten sposób s tra 
ty. S tanow isko w  zupełność: 
n ie  licu jące  z powagą in s ty 
tu c ji dbającej o swe dobre 
im ię.

Gospoda Indowa 
czy gospoda „Indowa66

Gospody Ludow e p ro w a - 
<lzone przez WSS są przezna 
czone dla  lu d z i pracy. N.este 
ty  p rzekonu jem y się. że nie 
za\vsze k ie ro w n ic tw o  gospo - 
<ty zdaje sobie z tego sprawę 

oto co pisze nam  tow . M. 
J (nazwisko znane redakc ji) 
r °botnica z fa b ry k i w y ro bó w  
szklanych w  W arszaw ie p rzy 
t-k R ac ław ick ie j 3.

P ra c u je m y  od g o d z in y  8 -e j do  
^ ,-eJ, z p rz e rw ą  o b ia d o w ą  od 13 
"  H . W  czasie p rz e rw y  o b ia d o - 
w c j k o rz y s ta liś m y  z o b ia d ó w  po 
P u la rn y c h  w  G ospodz ie  L u d o w e j 
k S S  p rz y  u l. P u ła w s k ie j 69. D la

w ie lu  z nas b y ł  to  Je dyn y  g o rą 
cy  p o s iłe k  w  c iąg u  d n ia . N ie 
s te ty  od d n ia  26 w rz e ś n ia  G o
spoda  L u d o w a  p rz e s u n ę ła  g o d z i
nę w y d a w a n ia  o b ia d ó w  p o p u la r 
n y c h  na 14-tą. W s k u te k  tego  je 
s te śm y  p o z b a w ie n i m o żno śc i spo 
ży c ia  o b ia d u .

K ie ro w n ic tw u  Gospody L u 
dowej WSS p rzy  ul. P u ław  - 
sk ie j 69 na leżałoby p rzypom 
nieć stare p rzys łow ie  „ n e  
nos dla tabak ie ry . a tabakie - 
ra  dla nosa“ . Gospody Ludo" 
we muszą stosować się do ro 
bo tn ikó w . a nie na odwrót.

S ia d o m  n a s z y c h  a r t y k u ł ó w

Komisja usiali przyczynę złego 
funkcjonowania liczników

W nr. 266 z d n ia  27 u b ; m. 
Naszego p is m a  z a m ie ś c ii iś m y  
N o ta tk ę  p. t .  „ Ś w id n ic k a  r o 
b o ta “ . w  n o ta tc e  te j  p o ru s z y 
w s z y  s p ra w ę  n is k ie j  ja k o ś c i 
Ze§ a ró w  e le k t r y c z n y c h  i  w a -  
d liw e g o  fu n k c jo n o w a n ia  l ic z  
n ik ó w  e le k t r y c z n y c h  p r o d u 
k o w a n y c h  p rz e z  Z a k ła d y  W y 
tw ó rc z e  A p a r a tu r y  P re c y z y j 
n \ l  w  Ś w id n ic y .

w  z w ią z k u  z ty m  o trz y m a liś m y  
0(1 C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y - 
s‘ u E le k tro te c h n ic z n e g o  n a s tę p u 
j e  w y ja ś n ię - iie :

D la  z b a d a n ia  te j  s p ra w y  zo - 
*ta ła  w yzna czo n a  k o m is ja  sk łada  
J^ca się  t  p rz e d s ta w ic ie l i  D y re k -  

B ra n ż o w e j P rz e m y ś lu  A p a ra 

tó w  E le k t ry c z n y c h , p rz e d s ta w i
c ie l i  E le k t ro w n i W a rs z a w s k ie j o- 
raz  p rz e d s ta w ic ie l i  B iu ra  S prze 
daży A p a ra tó w  E le k try c z n y c h .

K o m is ja  ta  m a za zadan ie  zba 
d an ie  c a ło k s z ta łtu  s p ra w  na m ie j 
scu w  fa b ry c e .

N ie z a le ż n ie  od p ra c  K o m is ji;  
l ic z n ik i  e le k try c z n e  zostaną  zba
dane p rz e z  G łó w n y  U rząd  M ia r  
na m ie js c u  w  E le k t ro w n i W a r
s z a w s k ie j.

Czekam y teraz na w y n ik i 
dochodzeń przeprowadzonych 
przez K om is ję , jes teśm y prze 
konan i, że praca K o m is ji 
przyczyn i się do usunięcia nie 
dociągmęć w  produke j- Ś w id 
n ick ich  zakładów.

Odpowiedzi redakcji
E dw arda F la tkow a , Łódź. —

^  spraw ie ew entualnego pod
b ijan ia  k o n tra k tu  ze spółdziel 

Wyd. „K s iążka  i  W iedza”  
c ^Pthaezenia z ję zyków  ob- 
b i i .> należy się zw rócić  oso- 
f i .Scie z p ró bka m i p rze k ła - 

do D z ia łu  T łum aczeń te j 
POłdzieini w  W arszawie, u l. 
molna 13, I I I  p ię tro .

i u l ' Ra K ob ie t, O ddzia ł w  2 a r-
"  Pm śbę Waszą prze

n o ś m y  M in is te rs tw u  Z d ro - 
a> k tó re  n iechybn ie  w  m la - 
n ioż liw ości postara się j4  

Uwzplędnić.
M ieszkańcy grom ady K a - 

" ” °n k i. _  L is t  przekaza liśm y 
Połecznemu K o m ite to w i R a- 
^ fo n iz a c ji K ra ju , k tó ry  prze 

prowadza w  ro k u  bieżącym  i 
ri. Przyszłym  szeroką akcję  ra -  

o fon izacji wsi.
^  ^•fre d  Suck, W arszawa —
szv możemy  zgodzić się z W a- 
- - m  stanow isk iem  —  systema
h ia ^ 6 naw e t >>m ałe “  spóźnie- 
l e n °  Pracy n ie  mogą być to - 

To co proponujec ie  
si w zasadzie sprzeczne z sy-

^ n ^ m  „O “ .

Eleb?denci I v  r ° bn W ydzia łu  
¿ ^ ‘ ryeznegro P o lite c h n ik i W ar 
Wa Sk!e j —  W  odpow iedzi na 
¿ l i a k ^ t ’ re k to r  P.W. w y ja -  
0„ p  «  z powodu prze jśc iow ej, 

ciasnoty  n ie  nnożna w  
k j.  . i  obecnej urządzić w ie l-  

J czyte ln i. B ib lio te k a  O gól

na zorganizuje czyte ln ię  stu
dencką po przeprowadzeniu 
się do Gm achu Głównego, k tó 
ry  będzie gotow y ju ż  za parę 
tygodni. W  c h w ili obecnej K o 
ło S tudentów  E le k try k ó w  d y 
sponuje jednak  loka lem  dla ce
ló w  naukow ych. S tudenci mogą 
korzystać z książek zarówno 
b ib lio te k i W ydzia łu  E le k tro 
technicznego ja k  i  B ib lio te k i 
Ogólnej.

H e n ryka  B ron ia tow ska — Za
k ła d  Ubezpieczeń Społecznych 
ko m u n iku je  nam, że uw ag i Wa 
sze w  spraw ie uspraw nien ia 
w y p ła t zas iłków  rodzinnych 
przez Ubezpieczalnie Społecz
ne zostały wzięte pod rozwagę 
p rzy pracach nad ty m  zagad
nien iem . Z.U.S. p rzew idu je  w y 
danie odpow iednich zarządzeń 
jeszcze w  bieżącym  roku.

W eron ika  C hm ie l —  Jak sa
m i piszecie, n ie  pracujecie  w  
te j c h w ili nigdzie. N ie możecie 
się przeto dz iw ić  decyzji U rzę
du K w a te runkow ego , k tó ry  
przesiedla Was z zajmowanego 
przez Was m ieszkania w  szkole 
do innego lo k a lu  za m iastem. 
W  o trzym an iu  m ieszkań zastęp 
czych na te ren ie  m iast m ają 
pierwszeństwo ludzie  za trud 
n ien i w danym  mieście.

D la  porządku jednak  prze
s ła liśm y Wasz lis t  z załączni
ka m i dp Urzędu K w a te ru n ko 
wego w  Siedlcach,

Pan Novak zmienia skórę
Sęran Novak“ . Scenariusz: F. A. Dvorzak i B. Zeman, reży- 

13 Borziwoj Zem an, zdjęcia J. Vegncht, muzyka V . Do- 
biasz. Produkcja CSF 1948,

P i]
Bezą ^  i en je s t podwójnie oko
lc ie  0sc' 0Wy: pow sta ł w  k ró t-  
p rZe ,?fasie stu  dn i jako czyn 
czec] 0n8,r esowy film ow ców  
l y  ' Or>łowackich dla uczczenia 
j ie; .J'jazdu P a r t i i Kom unistyez 
<teymP° rusza sprawę, k tó ra  w  
g0 1 ™ cz&ąie m ia ła  dla dalsze- 
goSt.r j * Wo3U czechosłowackiej 
hie P° 3ark i szczególne znacze-

pr ^ Zeckos ł0w acja c ie rp ia ła  na 
prz r °.sty adm in is tracy jne,
do"y )ednoczesnym b raku  rąk
nr - Pracy  p rzy  warsztatach 
prz ®” 1y sł°wych. Chodziło o 
c°\vn i u,cenie. Pewnej ilośc i pra- 
W f  b iu row ych do pracy

. *n te lige nc ji c.zechosło- 
cze 1 zakonspirowane jesz- 

ZB różnym i zaku- 
Wgfńrf V b iu rkam i, ziewające 
lle ró w  ^  niepotrzĘbnych pr 

n - ’v e êmcn ty  bu riu a zy in c
us iłow ały  nie ty lk o  r r z y V c

Wvkr» .y im -E0'!1 choroby it«
S1? C ii, P roduktyw nej 

\vać ’ ‘® V - r r ły  się S :.b -o -
Xvych za iząazenia w ładz ludo-
W s z e l ł c i mi ddzy innym i 

So rodza ju  na jbardzie i

nieprawdopodobne, defetystycz 
ne pogłoski.

F ilm  „P an  N ovak“  je s t do
wcipnym  rozładowaniem  na
s tro ju  tych  fa łszyw ych  plotek, 
jes t w a lką  z oporem te j części 
in te lig en c ji, k tó ra  bezpodstaw
nie ba ła się fa b ry k i,  niczym  
smoka, je s t wreszcie pochwałą 
pracy fizyczne j, tw órcze j, odpo 
w iedzia lne j, dającej radość ży
cia i  zadowolenie.

F ilm  je s t może nieco po
w ierzchowny i  n iek tó re  zagad
nien ia upraszcza. W alka nowe 
go ze s ta rym , a więc walka 
klas, została w  pewnej mierze 
zamazana. Typow y mieszczuch, 
k tó ry  staje, za w arszta tem  fa 
brycznym , nie przechodzi prze
m iany psychicznej ta k  prosto i 
ła tw o , ja k  to sugeruje f ilm . 
Rozumiemy jednak, że trudno 
jes t w  okolicznościowej ko
m edii, zrealizowanej w  tak 
k ró tk im  czasie, rozw iązać ty le  
problemów. M im o te uste rk i, 
f ilm  spełnia swoią role. Jest 
rzeczą bezsporną, że tak ie  oko 
liczno ściowe, szybkie, na gorą
co aktualne f i lm y  są potrzebne. 
P rzyda łyby się i  nam.

IR E N A  M ERT

O właściwy styl pracy 
Komitetów Dzielnicowych

W zrastające tem po naszego
rozw o ju  politycznego i e-kono 
mlcznego staw ia przed organi 
zacjam i p a r ty jn y m i m nóstwo 
coraz to nowych zadań, k tó 
rych  rea lizac ja  w ym aga ja k  
na jd a le j posunięte j p lanow o
ści. P lanowość p racy • K orn i te 
tu Fabrycznego wiąże s ą je d 
nak nieodłącznie i  jes t w o l
b rzym im  stopniu uw arunkow a 
na sty lem  pracy K om ite tu  
Dzielnicowego i  jego egzeku
tyw y . Dobrze dz ia ła jący K o - 
m  te t D z ie ln icow y z głęboko 
przem yślanym  planem  pracy, 
jest w ie lką  pomocą dla tereno 
wych kom órek o rgan izacy j
nych.

Plan pracy m ob ilizu je

K o m ite ty  Dzie ln icowe orga
n izacji warszaw skie j już  wstą 
p iły  na drogę stałego i d ługo
falowego planow ania pracy. 
Tak na p rzyk ła d  dz:eln'ce: 
M okotów  i G rochów w  p la 
nie na sie rpień i wrzesień 
opracowały zagadn:en.a 1 w y 
sunęły zadania, k tó rych  w yko  
na.nie organizacje te p rzew i
dyw a ły  w  tym  okresie. O pra
cowana została dokładnie kam  
pania w yjaśnia jąca sens groź
by ekskom un ik i w a tykańsk ie j, 
ustalono m etody 1 zakres p ra 
cy ag itatorów , re fe ra tu  orga
nizacyjnego i  propagandy, sek 
c ji ekonom icznej, kobiecej itd .

Plan ten, opracowany przy 
współudziale całego zespołu 
pracow ników  K D . rozpatrzo
ny by ł przez egzekutyw ę i za

tw ie rdzony został przez plenum  
K om ite tu  Dzielnicowego. Wszy 
stk ie  sp raw y i  zagadnienia, 
k tó re  w y ła n ia ły  się bieżąco, 
w łączono i pow iązano z odpo
w iedn im i p u nk tam i planu. W 
ten sposób akcje  doraźne nie 
s tw orzy ły  nieprzewidzianego 
naw a łu  pracy 1 n ie  sta ły się 
przyczyną zaniedbania spraw 
ob ję tych planem.

N ie w szystkie jednak Korn i 
te ty  D zie ln 'cow e w  Warszawie 
w s tą p iły  ju ż  na tę drogę. 
Są tak ie , k tó re  nie m ają 
jeszcze p lanów  pracy i  pracu
ją  z ryw a m i pd jedne j odpra
w y  p ierwszych sekretarzy pod 
staw ow ych organ izacji do na
stępnej. S twarza to w  tych ko 
m ite tach atm osferę pewnej 
doraźnoścj pracy, zamfast sta 
lego. planowego dz'alania.

Rzeczowość 1 zwięzłość
D ru g im  czynnik iem , składa

jącym  się na w łaściw y s ty l 
pracy jest n iew ą tp liw ie  spra
wność dzia łania samej egze
k u ty w y  K D . Oto co o pracy 
egzeku tyw y K D  m ów i p ie rw 
szy sekretarz S tarom iejskiego 
K o m ite tu  Dzielnicowego w Ło 
dzi tow . Tatarków na.

W  pracy swojej dążę do ko 
lek tyw nośc i. konkretności i 0- 
szczędności czasu. W naszym 
K om ite c :ę o wszystkich waż
niejszych sprawach decyduje 
pełny skład egzekutywy, na 
k tó rą  zapraszam także ins truk 
to rów  1 re fe ren tów  Do posie 
dzenia egzekutyw y przygoto

w u je  się ca ły  zespół pracow
n ik ó w  K . D. Dbam y również 
o to, aby posiedzenie egzeku
ty w y  n ie  trw a ło  zbyt długo. 
Członkow ie egzekutyw y — to 
ludzie  pracy. Przychodzą oni 
na posiedzenie po ośmiu go
dzinach ciężkie j pracy zawodo 
w e j i n ie  można ich trzym ać 
na posiedzeniu do późnej no
cy, ja k  to się kiedyś p ra k ty 
kowało. W ym aga to od nas 
wszechstronnego zapoznania 
się z każdym  punktem  porząd 
ku  dziennego Każdy re fe ru 
jący  ja k iś  p u n k t porządku 
dziennego przedstaw ia k ró tk ie  
tezy i kon k re tne  w n iosk i na 
piśmie. Czas re ferow ania  i 
dysku tow ania  jes t ograniczo
ny. Członkow ie naszej egze
k u ty w y  po początkowych t ru 
dnościach ju ż  się nauczyli mó 
w ić k ró tk o  i  rzeczowo.

Inaczej w yg ląda posiedze
nie egzeku tyw y w  dzie ln icy 
Sródm ieśce — Praw a w Ł o 
dzi. Tu posiedzenia trw a ją  po 
siedem i osiem godzin Prze
ładowanie porządku dzienne
go. skłonność n iektó rych  d y 
skutantów  do powtarzan-a in 
nym i s łow am i tego, co ju ż  
było powiedziane wiele razy, 
staje się powodem przedłuża
nia zebrań. Składa się na to 
także b ra k  konkre tnych  w n io  
sków i zwyczaj w y łan ian ia  ich 
dopiero w  toku dyskusji. W i
nę tu  często ponosi sam se
kretarz, k tó ry  nie zapoznał 
się z m ate ria łem  wcześniej.

Pracownicy Spółdzielni Spożywców 
na nowym etapie współzawodnictwa

W  dniach 6, 7 i 8 hm. odbyły sic w Katowicach ogólno
polskie obrady Głównego Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy przy Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“  ( C S S )  

na których przeprowadzono analizę osiągnięć i niedomagań 
współzawodnictwa pracy w spółdzielniach spożywców. 
Współzawodnictwo zapoczątkowane w roku bież., obejmuje 
coraz szersze rzesze pracowników.

Jak  w ykaza ły  obrady K o m i
tetu, w spółzawodnictwo w  spół 
dzięłczości spożywców w  coraz 
w iększym  stopniu ksz ta łtu je  no 
w y stosunek do pracy w  skie- 
pach detalicznych, placówkach 
rozdzielczych, w y tw ó rn ia ch  i 
innych zakładach.

W spółzawodnictwo obję ło do 
tychczas ok. 45 ty», p racow n i
ków , t j .  54 proc. personelu skle 
pów i  zakładów. W  czw artym  
kw a rta le  b r. rozpocznie się 
w spółzaw odnictw o pomiędzy 
spó łdzie ln iam i oraz m iędzy za 
k ładam i spółdzielczym i.

Sprawozdania przedstaw icie
l i  loka lnych  K o m ite tó w  W spół
zaw odnictw a P racy p rzy  po* 
szczególnych placówkach spół
dz ie ln i spożywców na Śląsku 
w ykaza ły  dalszy rozw ój współ
zaw odnictw a pracy. Np. w  Spół 
dz ie ln i Spożywców w  B ytom iu  
bierze obecnie udz ia ł we współ 
zaw odnictw ie  71 proc. perso
nelu, w  Chorzow ie —  80 proc. 
p racow n ików  Sklepowych, w

Cieszynie 70 proc. itd . W  n ie 
k tó rych  spółdzie ln iach za in i
cjowano także w spó łzaw odn i
ctwo kom ite tó w  cz łonkow 
skich.

O wzroście w yda jności p ra 
cy św iadczy fa k t, iż  w  w ie lu  
spółdzielniach w  roku  bież. o- 
b ró t de ta liczny na 1 p ra cow n i
ka przekroczy ł 1 m ilio n  zło
tych, podczas gdy w  r. ub. 
ksz ta łto w a ł się średnio w  g ra
nicach 500 —  600 tys. zł.

P rzedstaw ic ie l Zarządu CSS 
dyr. G ołębiowski, podkreślił, 
że dz ięk i w spó łzaw odn ictw u pra 
cy dokonu je  się w  rb. poważny 
prze łom  w  dzia ła lności spół
dz ie ln i spożywców. P rze jaw ia  
się to w  rozw o ju  sieci zaopa
trzenia mas pracujących przez 
p laców k i spółdzielcze i  w  pod
niesieniu jakości usług. W yra
zem tego je s t rów nież stały 
w zrost ogólnych obro tów  przy 
znacznym zm niejszaniu się o- 
b ro tu  w yro ba m i sp iry tusow y
mi.

Celem uspraw nien ia obsług i 
k lien tów  Spółdzielnie S pożyw 
ców dążyć będą w  roku  p rz y 
szłym do sprzedaży znacznej 
części a rty k u łó w  pierwszej po
trzeby w  paczkach,_ aby u n ik 
nąć ważenia tow arów  w  sk le
pach.

O m aw iając zadania ak tyw u  
współzawodnictwa pracy na 
czw arty  kw a rta ! br., dyr. N icz- 
man podkreślił, iż szczególnie 
w ie le  uw agi poświęcić należy 
zobowiązaniom poszczególnych 
zespołów i  kom ite tó w  współza
w odn ictw a w  dziedzinie w yko 
nania konkre tnych  prac. P rzy 
kładem  takiego zobowiązania 
jest m. in. sprawne rozprow a
dzenie z iem niaków  na zimę, 
zwłaszcza w  okręgach ro b o tn i
czych. Otoczona będzie ró w 
nież szczególną opieką in ic ja 
tyw a w spółzaw odnictw a p ra 
cow ników  gospód spółdziel
czych, zm ierzających do polep
szenia w a run ków  żyw ienia zbio 
rowego.

P rzedstaw ic ie l G łów ne j Ra
dy W spółzawodnictwa Pracy 
przy ZZP  Spółdz., ob. K u ry ło  
om ów ił regu lam in  funduszu na 
gród. W ynosi on 2 proc. ogól
nego funduszu płac i  stwarza 
nowe m ożliwości prem iow an ia  
przodow n ików  pracy i n a jle p 
szych zespołów pracowniczych.

W szkole młodych zegarmistrzów
(KORESPONDENCJA WŁASNA „T R Y B U N Y  LUDU“)

Jakże da lek i jest Już od 
nas 6w okres, — gdy nau
ka rzem iosła b y ła  rów nozna
czna z w ys ług iw a n ie m  *ię 
zm iennym  hum orom  m a js tro 
w e j, m a js tra  i  czeladników. 
G dy kan dyd a t do nauk i rze- 
n iosła m usia ł n a jp ie rw  do
brze poznać nie  w ycze rpu ją 
cy się n igd y  zakres fu n k c y j 
domowego popychadła, przejść 
przez różne stad ia  d rw in  i  u * 
pokorzeń, zan im  dopuszczono 
go do pierwszego stopnia 
w ta jem n iczen ia  w  zaw iłe  a r
kany  kunsztu. Dziś ten sy
stem, razem z okresem k tó 
ry  go w y tw o rz y ł, należy do 
n iepow ro tne j przeszłości.

W średn ie j s z k o le  zegarmi
s t r z o w s k ie j w  B rz e ź n ie

W roz leg łym  ogrodzie na 
budynku , przypom inającym
raczej wygodną w illę  p ry 
w atną, p rzyb ita  czerwona 
tab lica  głosi, ie  to tu.

Na k la tce  schodowej k ilk u  
chłopców, prze ję tych ważnoś
cią w yko nyw a ne j fu n k c ji, 
przeprowadza insta lac ję  ele - 
k tryczną  do dzwonków.

— G abinet dyrekcji?
_ Pierwsze p iętro, na-

wprost.
D y re k to r K az im ie rz  Adei 

in fo rm u je , że szkoła zegarm i
strzowska, należąca do bardzo 
n ie licznych w  Polsce (prócz 
n ie j jest ty lk o  w  Łodzi fa 
bryczna szkoła zegarm istrzo
wska i w  W arszawie L iceum  
tego typu ) powstała już  w 
1946 r. W p ierw szym  roku  
szkoła „rrreszka ła ką tem " w  
g m nnzjum  k raw ieck im  w  
Gdańsku potem Zarząd 
M ie js k i p rzyd z ie lił je j w 
Brzeźnie w illę . Nauka jest 
bezpłatna, trw a  trz y  lata, a

ukończenie Jej nadaje up raw  
n ien ia  cze ladnika m echan ik i 
p recyzy jne j, w zasadzie szko 
?a jes t koedukacyjna, ale 
dziewcząt w  n ie j niew iele, 
choć zawód zegarm istrza nie 
wym aga w ie lk ic h  w y s iłk ó w  
fizycznych, a ty lk o  w ie lk ie j 
dokładności w  pracy.

Od kandyd a tów  wym agane 
jes t ukończenie siedm iu klas 
szkoły podstaw owej. Zgłoszeń 
co ro k u  jes t bardzo dużo.

—  T a k  dużo, że n ie  Jesteś
m y w  stanie p rzy jąć  wszyst
k ich . W* ty m  ro k u  w  drodze 
w y ją tk u  p rzy ję liśm y  44 ucz
n iów  na . p ie rw szy kurs. Zgta 
sza się do nas m łodzież prze 
ważnie robotn icza i  chłopska 
z różnych dz ie ln ic  Polski, dla 
tego m am y duże trudnośc i z 
zorgan izow an iem  kom ite tu  
rodzicie lskiego. Część m ło 
dzieży m ieszka w  in te rnac ie  
p rzy  szkole, reszta dojeżdża 
codziennie.

Z M P -ow cy  p rzodu ją

Choć zajęcia na dziś już  
ukończone jeszcze snu ją się 
po warszta tach chłopcy. Ten 
dosz lifow uje  jak ieś części pre 
cyzyjnego przyrządu , tam ten 
znów przygo tow u je  sobie me 
ta l do obróbki. To są ci g o r
l iw i.  k tó rzy  kochają swą pra 
cę i  m ają  am bicje  rob ić  w szy
stko na jlep ie j.

— Muszę podkreślić  z sa
tys fakc ją  — in fo rm u je  dyrek 
to r A de l — w ie lką  pomoc, 
jaką my. w ychowawcy, zna j
du jem y wśród uczniów zor
ganizowanych w  ZMP. Ich 
postawa społeczna, ich poczu 
cie obow iązku, pociąga ko le 
gów i  u rab ia  ich. budząc ara 
b ic je  i  zapał do pracy. 
Z M P -ow cy  re j wodzą w  Sa

mopomocy Szkolnej, organ i - 
żują rozm aite im prezy, w p ły 
w a ją  doda tn io  na w yrob ien ie  
w spółżycia m iędzy kolegam i, 
zebranym i z rozm a itych  za
ką tkó w  Polski.

Brakł 1 bolączki szkoły
Szkoła posiadająca obecnie 

fachow y personel i  w ygodny 
gmach ma jednak  różne tru d  
ności i  b rak i. B ra k i te są 
szczególnie d o tk liw e  jeże li 
chodzi o wyposażenie tech 
niczne w arszta tów . U czn io
w ie  , poza w iadom ościam i o- 
gólnobształcącym i zdobyw ają 
na pierw szym  ro k u  u m ie ję t
ności praktyczne w y ro b u  p re 
cyzy jnych  in s tru m en tó w , na 
d rug im  — części zegarowych, 
na trzecim  zaś na p ra w  ze
ga rków  kieszonkowych. C a ł
ko w ite  wyposażenie warszta 
tó w  w ym aga łoby k re d y tó w  w  
wysokości około 20 m ilion ów  
<&

Poważną trudnością  w pro 
wadzeniu zajęć praktycznych 
jest b rak odpowiedniego su
row ca: d ru tó w  sta lowych,
b lachy sta low ej, m iedzianej 1 
tp. U czniow ie często radzą 
sobie w  ten sposób, że z po
rzuconych w ra k ć w  samoloto 
w ych  w yb ie ra ją  p rzyda tny  
do ich pracy m ate ria ł, co o- 
czywiście, n ie  rozw iązu je  
sprawy.

Sprawa zaopatrzenia szko
ły  w  stalowe i m iedziane od
pa dk i stoi otworem . O dpad
ków  tych nie b ra k  w  naszych 
hutach i fab rykach  m eia lo  - 
wych, a w  każdym  razie me 
brak ich w  tak  zn ikom ej i lo 
ści, jaką po trzebu je  szkoła 
W ydaje się w ięc, że te n:edo- 
m agania można w  ła tw y  spo- 
sób usun iąć jA N iN A  RO BCS

W pracy n iek tó rych  egze
ku ty w , przeszkodą jest także 
zbytn ie obciążanie ich człon
ków  różnym i obow iązkam i. 
D la p rzyk ładu  w ym ien im y  tu  
obow iązki jednego ty lk o  z 
członków egzekutyw y K D  Wo 
la w W arszawie, tow  Żelaź- 
kiew icza. Oprócz tego że tow, 
Żelaźk iew icz jes t członkiem  
egzekutyw y K o m ite tu  De ie l- 
nicowego, jes t on rów nież 
c z lA k ie m  D zie ln icow ej Rady 
Narodowej, S tołecznej Rady 
Narodowej, Dzie ln  co w .. .. j -  

m is ji K o n tro li P a rty jn e j, se
kretarzem  K om ite tu  P a rty jn e  
go w  Fabryce im . K aro la  
Świerczewskiego. Jeżeli u - 
względnić, że większość człon 
ków  egzekutyw y na W oli, to 
w łaśnie towarzysze tak  obcią 
żeni pracą, ła tw o  arozumieć, 
że egzekutywa jest tam  o r
ganem doradczym a nie w y 
konawczym

Plenum  K . D.
Plenum  K om ite tu  D zie ln ico

wego w czasie między dw o
ma kon ferencjam i jest na j
wyższą w ładzą organizacji 
dz ie ln icowej. Do niego należy 
w ytyczenie egzekutyw ie l in ii 
pracy organ izacyjne j, p o lity 
cznej i ekonom icznej. Ono tak 
że pow inno śledzić za w yko 
naniem  uchw a ł kon ferencji 
dzie ln icow ej oraz przeprowa
dzać systematycznie kon tro lę  
rea lizow ania bieżących za
dań. Z tego jasno w yn ika , że 
plenum  pow inno się systema
tycznie zbierać (według sta tu
tu — raz na miesiąc), aby 
zatw ierdzać okresowe plany 
pracy egzekutyw y. E gzekuty
wa K D . w yłon iona  przez ple
num , w inna  także system aty
cznie przed n im  zdawać spra 
wę ze swej działa lności.

Podstawowa zasada ko le k 
tywności p racy w  pierw szym  
rzędze wyraża się w  u a k tyw  
n ian iu  wszystkich członków 
K D  w codziennej pracy dz< 
Picy. Egzekutyw y K D  M oko
towa i Grochowa, rea lizu jąc 
zasady ko lektyw nośc i pracy, 
p o tra f iły  u a k tyw n ić  wszyst
k ich  p ra w ie  członków K D  w 
k ie row a n iu  pracą dzie ln icy.

Jak one to osiągają?

Po pierwsze egzekutywa 
swój okresow y p lan pracy roz 
pa tru je  i zatw ierdza na posie
dzeniu p lenum  K D . Określe
nie  w łaśc iw e j l in i i  pracy eg
zeku tyw y w ytycza  plenum  w  
ten sposób, że w y łan ia  spo
śród siebie kom is ję  dla zba
dania faktycznego stanu pra 
cy, na odcinku p ro du kcy jnym , 
m łodzieżowym , kobiecym , szko 
lenia pa rty jnego  itd . Opraco 
wane przez K om is ję  sprawoz
dania i  w n ioski, po w ycze r
pu jącej dyskus ji p lenum  apro 
bu je  1 zatw ierdza. Oprócz 
tego wszyscy cz łonkow ie  K D  
m ają przydzie lone ważniejsze 
podstawowe organ izacje  pa r
ty jne , za k tó re  są odpow ie
d z ia ln i

N iestety, n ie  w szystk ie  o r
ganizacje dz ie ln icow e osiągnę 
ły  ju ż  ta k i stop ień u a k ty w 
nien ia całego sk ładu K D . Zda 
rza się, że cz łonkow ie  K D  po
przestają jedyn ie  na udzia le w  
posiedzeniach p lenarnych. N ic 
dziwnego, że egzeku tyw y ta 
k ich K o m ite tó w  D zie ln ico
wych, p racu jąc bez a k ty w 
nej pomocy całego sk ładu K D , 
.to n ą " w  robocie, zach łys tu ją  
się od naw a łu  bieżących prac.

P lanow anie pracy, u m ie ję t
ne { sprawne prowadzen ie po
siedzeń, staranne przygo tow a
nie uchw a ł i  ak tyw ność  wszy 
stk ich bez w y ją tk u  cz łonków
K om ite tu  D z ie ln ico w e g o __oto
główne elem enty dobre j orga 
n izac ji pracy, w łaściw ego s ty 
lu  pracy. g  yy

Radziecka kronika kulturalna
Radzieccy działacze 
k u ltu ry  w  Pekin ie

Na zaproszenie rządu Lu do 
w e j R e p u b lik i C h ińsk ie j p rz y 
by ła  do P ek inu  delegacja ra 
dzieckich dzia łaczy k u ltu ry . 
De legacji przew odniczy znany 
pisarz, au to r „M ło d e j G w a rd ii”  
— A leksander Fadie jew . De le
gację pode jm u ją  p rzedstaw i
ciele w ładz państwowych, 
sfer naukow ych  i  a r ty 
stycznych. Zorgan izow a
no szereg spotkań gości ra 
dzieckich z przedstaw ic ie lam i 
chińskiego ' społeczeństwa. W 
tym  samym czasie T ow a
rzystw o P rz y ja ź n i C h ińsko-R a 
dzieck ie j zorganizow ało w  Pe 
km*« „W ystaw ę  ZSRR” .

P lan w ydaw n iczy 
A kad em ii Nauk

P lan w ydaw n iczy  na 1956 r. 
A kadem ii N auk ZSRR zaw ie
ra 635 ty tu łó w  now ych w y 
da w n ic tw  c z y li o 130 w ięcej 
n iż p lan na ro k  bieżący. Zwdęk 
szona będzie liczba dzieł k la 
syków  nauk i. M . in. w y jdą  
dw a p ierw sze tom y p ię tna - 
stotom owego w yd aw n ic tw a  
dzie ł zebranych M . Łom ono
sowa, zakończona będzie 24- 
tom owa edycja  dz ie ł D. M en- 
dcle jew a, ponow nie  zostaną 
wydane prace I. Paw iow a. 
P rzygo tow u je  się w ydan ie 
prac M. M ik łu c h o  -  M ak ła ja , 
I. G ubkow a, T. Ł ys ien k i, P. 
Jabłoezkowa, A. Bada, N. 
M a rra  i  w ie lu  innych  w y b it 
nych p rzeds taw ic ie li ro s y j
skie j nauki.

Poważną pozycję w  p lan ie  
w ydaw n iczym  stanow i roz
dz ia ł „k la s y c y  l i te ra tu ry ” , 
w y jd ą  w ięc m. in. trz y  nowe 
tom y pełnego w ydan ia  dz ie ł 
M. Gogola, u tw o ry  W. B ie 
lińsk iego i  G. Uspieńskiego 

in. W  ro ku  p rzyszłym  roz
pocznie się d ru k  w ie lo tom o

wych dz ie ł z zakresu h is to r ii 
1 f ilo z o fii,  a w ięc m. in . 
„H is to r ii ZSRR“ , „H is to 
r i i  M o skw y” , „ H i
s to r ii sz tuk i ro s y js k ie j” . Roz
szerzony będzie p lan w y 
d a w n ic tw  popu la rno -nauko 
wych.

D n i li te ra tu ry  tadżyck ie j
O statn ia dekada września 

poświęcona by ła  w  M oskw ie  
lite ra tu rze  Tadżykis tanu . W 
M oskw ie  b a w ili w  tym  cza
sie tadżyccy pisarze, k tó rzy  
w yg ło s ili szereg odczytów  o 
swej o jczyźnie i sztuce swe
go k ra ju . S ekre ta rz  KC  KP(b) 
Tadżyk is tanu  tr .v . T. P u ia - 
tow  — na posiedzerru p rezy
d ium  Zw iązku P isarzy ZSRR, 
k tó re  r  -’ b y ło  się na zam kn ię
cie dci id y  lite ra tu ry  tadżyc
k ie j — ośw iadczył, że tw ó r
cze obcowanie z ro sy jsk im i 
p isarzam i dopomoże tadżyc
k im  lite ra te m  do stworzenia 
now ych u tw o ró w  o naszej bo 
ha te rsk ie j, soc ja lis tycznej 
współczesności. N a jw y b itn ie j 
szy przedstaw ic ie l lite ra tu ry  
tadżyck ie j M . T ursun  -  Zade 
podkreś lił, że dn i tadżyck ie 
go p iśm ienn ic tw a  w  M oskw ie  
— to d n i pożytecznej n a u k i 
dia niego i jego kolegów 

Nowy f ilm  ko lo ro w y  
Na ekranach radzieck ich 

w yśw ie tla ny  jc=t nowy* fa b u 
la rn y  f i lm  ko lo ro w y  „T rz y  
spo tkania” , w  k tó ry m  w ystę 
pu ją popu larn i ak to rzy  ra 
dzieccy: Tam ara M akarow a, 
C z ir iko w  i K ruczków . F ilm  
opow iada o pow o jenne j p ra 
cy poko jow e j pokolenia, k tó 

re rozg rom iło  faszyzm. W yso
ką w artość estetyczną f i lm u  
podnoszą p iękne plenery. Ope 
ra to rzy  o d b y li da lek ie  podró
że pod ko ło  biegunowe i  w  gó
ry  A z ji Ś rodkow ej.

l . n.

Oprawca hitlerowski 
skazany na śmierć
W  K ie lcach zakończył » ę  

proces O tto  Busynga byłego 
oficera SS, k tó ry  w  la tach 
1940-45 dopuścił się licznych 
ok ru c ie ńs tw  i m orde rs tw  na 
w ięźniach Polakach 1 Żydach.

W  1943 r. w  w ięz ien iu  V  
K ońsk ich  Buąyng zam ordo
w a ł 12 osób. W  K ie lcach b ra ł 
udz ia ł w  akc ji lik w id a c y jn e j 
w  czasie k tó re j zam ordowano 
11 osób. W  czasie lik w id a c ji 
getta w  K ie lcach Busyng w y  
kazał szczególne okrucieństw o, 
przyczyn ia jąc się do zam ordo
w ania około 1.000 Żydów .

W yrok iem  Sądu A p e la cy j
nego O tto  Buisynjg skazany go 
stał na ka rę  śm ieroi.

Na Nowym Świecie rośnie 
gmach Instytutu A rchitektury

S P B -l rozpoczęło n iedawno 
budowę 4-p ię trow ego gmachu 
In s ty tu tu  A rc h ite k tu ry  M in i
sterstwa B udow n ic tw a . B u d y 
nek ten stanie p rzy  u l. Nowy 
Ś w ia t 70/72 m iędzy Pałacem 
Staszica a przedłużeniem  ul. 
Ś w ię tokrzysk ie j.

Gmach ten w raz  z pałacem 
u tw o rzy  zam kn ię ty  czworobok 
obrzeżony u licam i N ow y Ś w iat, 
Św iętokrzyską, K opern ika  i 
K ra k o w s k im  Przedm ieściem  
Dwa fro n ty  bu dyn ku  od Now e
go Ś w ia tu  i u l, K op ern ika  w y 
glądem sw ym  dostosowane bę
dą do e lew acji Pałacu Staszi
ca.

Rozpoczęte przed 3 tygod 
n iam i p ierwsze skrzyd ło  bu 

dynku liczące 14 tys. m. sześć, 
gotowe ma być ju ż  na 7 g ru 
dnia br. E udynek ten „w y c h o 
dzi“  dopiero spod z iem i a w ięc 
tempo w  jnV 'm  będzie zbudo
wany zbliżone jest do szybko
ściowego.

W krótce  — po rozebran iu  re 
sztek o ficyn  pa łacu — zacznie 
się budowa drugiego skrzyd ła  
tego b u dyn ku  od strony ul. Ko 
pem ika .

Gmach In s ty tu tu  A rc h ite k 
tu ry  ma być gotow y w  p rzy 
szłym  roku. W zw iązku z tą 
budową rów nież w  roku  p rzy 
szłym  ulegnie lik w id a c ji n ie 
w ie lk i szp ita l dziecięcy p rzy ul. 
K opern ika , (jam )

Powoli lecz systematycznie 
odbudowuje się Stare Miasto

O dbudowa Starego M iasta 
czyn i coraz dalsze postępy. 
G łó w n ym i ośrodkam i prac są 
tu  te reny dawnego „m iędzy- 
m urza “  oraz R ynek S ta ro m ie j
ski.

„M ię dzym urze “  —  przyszłe 
p la n ty  śródm ieścia na znacz
n ym  odc inku  oczyszczone są 
ju ż  z gruzu i  resztek dcm - 
ków.

Na ry n k u  trw a  odbudowa

R AD I O
WTOKBK _  H »AEDZIBRNIKA 

P rogram  1 na ta n  133»,I  m

P ro g ram  da to  U l ,  Ba Jutro  
n . l l ,  S y ą aa i caaau « .« • ,  W lad o - 
m a te l lZ .ftt, 11.00, *0aa, 33.N ,  W ito  
ehnlea » .l ł ,  31.10.

(.01 „Otoo mają kobioOy ł.oo, 
»as Muzyka rozrywkowa, 1#.00 
PCK, 1*.M D la  przedszkoli, 10.50 
feitormaoje, l«.tl Dla klao X — XL 
ll.U  „Dziecko ulicy“ — Koozy- 
kowsfelego, U.36 Utwory Kompo
zytorów polskich, 11.1» Dla wsi, 
12.55 Metodie kulowo, 13.35 Przer 
wa, ll.at Kompozytor Tygodnia 
— Czajkowski, 17.3« „Atak na Pa 
łae Zimowy" — Sawtellewo, 17.50 
Muzyka, 1«M „Glos m a ją  ko
biety", 13.« Recital fortepiano
wy: Levy (Prane ja), 19.15 „Hi
storia literatury“ , H.«S Pieśni 
chóralne, M.W Pamiętniki Kiliń
skiego, 33.3« .Jioksiwn, Kaezałow 
Chmielów“ — słuchowisko, SS.lł 
„Na muzy east ej fok", 33.10 Muzy 
ka, MD# Koniec audycji.

P ro g ram  D  a a  faH  JM J  m

Poezątek  a u d y c ji ł.19, W lad o -  
moSei 5.15, t.m, « 45, 1«.00, 30.00, 
25.00, P ro g ram  dn ia  7.05, 13.25, a a  
ju t ra  33.1«, W szechnica 1.15, 1S.M.

5.30 Koncert dla świata pracy z  
Czechosłowacji, 0.05, 7.1«, 5.00 Mu 
zyka, ».3* Gimnastyka, 7.35 „O- 
powieić o Chopinie" — Czartkow 
«kiego, 7.95 Repertuar kin 1 te
atrów, 3.35 Przerwa, 13.30 Muzy
ka obiadowa, 14.00 Z tycia Wę
g ier, 14.15 Muzyka, 14.90 Dla cho 
ryeh, 15.1« Dla szkół popołudnlo 
wych, 16.30 Dla dzieci, 10.35 Mu
zyka, 17.0« Koncert pop |  irny, 
17.45 SP, 18.00 R eportaż, 18.15 Ro 
s y jsk le  p ieśn i . ludow e, 19.00 
Pogadanka, 19.15 K o n ce rt h is to 
ry c z n y  (C hopin), 20.40 M uzyka 
taneczna, 31.40 A ud . L ite ra cka , 
22.1« M uzyka pow a ina , *2.30 F ra 
gment powieści Wirty, 23.15 Mu
zyka powatna, »4.00 Koniec audy 
cjl.

kam ien icy  Bairyczków, k tó ra  
w raz z sąsiednim i dom am i tw o  
rzyć będzie kom pleks zabudo
w ań M uzeum  M iasta W arsza
wy.

Ponadto PPB-10 oddział k o n 
serw atorsk i odbudowuje dom y 
w zd łuż wschodnie j s trony Rjm 
ku. W ybudow ano tu  ju ż  do w y 
sokości pierwszego p ię tra  ścia
ny  fron to w e  dom ów  stojących 
m iędzy K rz y w y m  K o łem  i  C e l
ną. Za ścianą tą p ię trzą  się jed 
nak jeszcze gruzy.

B udow a ta  -wygląda co n a j
m n ie j o ryg ina ln ie , gdyż gruz 
-wywozi się ty lk o  z tych  m iejsc, 
gdzie w łaśn ie  staw ia się ja 
kąś ściankę. Reszta leży- sobie 
spokojn ie  i  czeka. C iekawe ty ł 
ko ja k  d ługo p o trw a  budowa 
prowadzona tą o ryg ina lną  i  
wcale n ie  szybkościową m eto
dą?

G ru p y  ro b o tn ik ó w  spotyka 
się na ca łe j Starówce. Ludz ie  
c i zabezpieczają te  z oca la łych 
fragm entów , k tó re  posłużą za 
w zo ry  do dalszej odbudow y Sta 
rego M iasta-

Szybko postępu je budowa 
K a te d ry  św. Jana, gdzie w  na j 
b liższym  czasie położony zosta
nie dach nad g łów ną nawą.

(jam )
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Na ringach I  i I I  ligi 
bokserskiej

Gwardia (W arszaw a) —  Związkowiec (Łódź)
1 3  : 3

Rozegrany w  W arszaw ie w  
Bali Y M C A  mócz p ęściarskj 
o m is trzos tw o  I  L ig i m iędzy 
stołeczna G w ard ią  i  łódak m 
Zw iązkow cem  zakończył się 
¡zwycięstwem gw ardz is tów  w- 
stosunku 13:3. Poz om w a lk  
na ogół b y ł słaby. Jedynie trzy 
spo tkan ia : w  wadze kogucie j* 
¡półśredniej i  c iężk ie j w zbu
d z iły  w iększe zainteresowanie 
pub liczności i  s ta ły  na w yż
szym  poziom ie. Z aw odn ik 
Z w iązkow ca  —  Tabor ek zo
s ta ł w y ra ź n e  pokrzyw dzony 
decyzją  sędziowską, dającą 
m u  rem is. Łodz ian in  b y ł w y 
raźn ie  lepszy od swego p rze
c iw n ik a  i  zadem onstrował 
p ra w d z iw y  boks, opa rty  na do 
b re j technice zarówno w  ofen 
syw ie  ja k  i  w  defensywie.

Dużo zainteresowania w yw o  
ła ła  w a lka  S zym ury z N iew a - 
dz iłem  w  wadze ciężkie j. Ł o 
dz ian in  .zaprezentował się zu
pe łn ie  dobrze i  b y ł d la  Szy
m u ry  ca łkow ic ie  rów no rzęd 
n y m  p rze c iw n ik iem , m ającym  
na w e t w  w ie lu  m om entach 
przewagę. Ł o dz ian in  na pewno 
o trzym a łb y  rem is, gdyby nie 
napom nienie otrzym ane w  
trzec ie j ru n d z e  za a takow a
n ie  głową.

N a jle pszym i zaw odnikam i 
zespołu łó dzke go  b y li:  Czar
necki, k tó ry  w ykaza ł dużą 
szybkość i  dobrą form ę, T a - 
bo rek oraz N iew adził. Na w y 
różn ien ie  zasługuje rów nież 
„łódzka  m ucha“  —  Potocki. 
M ło d y  ten zaw odnik  jest do
skona łym  m ateria łem  na do
brego p ięśca rza. Jest on agre 
syw ny, dość szybki —  ale ma 
jeszcze duże b ra k i techniczne. 
W  każdym  razie na tle r u ty 

nowanego P ato ry w ypad ł zu
pełn ie dobrze.

W  zespole warszaw skim  n ik t  
nie zasłużył na specjalne w y 
różnień e. W esołowski by i  bo
jo w y , ale w a lczy bez s ty lu  i 
b ije  bardzo szeroko. Kom oda 
i K o lczyńsk m e l i  bardzo 
słabych przeciw n ków . a A r -  
ehadzki zdobył swoje p u n k ty  
dzięki d y s k w a lif ik a c ji W o j- 
nowskiego, walczącego nie czy 
sto. Szym ura b y ł m n im a ln  e 
lepszy .,w końcówce“  od swe
go p rzec iw n ika , aie na ogół 
nie zachw ycił, W  sumie, jako  
całość, spotkanie nie należało 
do specjału e in teresu jących 
i n ie  m ogło zachwycić w ido
w ni.

W y n ik i spotkań (na p e rw - 
szym m ie jscu zawodnicy G w ar 
dh) w  w. m usze j: Patora w y 
g ra ł na p u n k ty  z P otockim ; 
w  w . kogucie j: Szatkowski
przegra ł na p u n k ty  z Gzarnec 
k m ; w  w. p ió rkow e j Weso
ło w sk i zw ycięży ł przez tech
niczne k.o. w  trzecie j rundzie  
Zajączkow skiego; w  w. le k 
k ie j; Kom uda zdobył pu n k ty  
w sku tek poddam a się Ł a w - 
n iczka ju ż  w  pierwszej m n u  
cie w a lk .; w  w. pó łśrednie j 
K u k u łe k  zrem isował z Tabor 
k iem ; w  w. średnie j K o lczyń 
sk i w y g ra ł w  trzecie j ru n d z e  
przez techniczne k.o. ze S ka l
sk im ; w  w. pó łc iężkie j A r -  
chadzki zdobył p u n k ty  na sku 
tek  d y s k w a lif.k a c ji W o jn ow - 
skiego w  d ru g e j rundzie ; w  
w. c iężk ie j Szvrm łra w y g ra ł 
na p u n k ty  z N ew adz iłem .

W  rn g u  sędziował m gr. K o  
w a lsk i. na p u n k ty  ob. ob. 
M arkow sk i i M a tu ra  ze Ś lą
ska oraz U rb a n ia k  z Pozna
nia. (D)

Gwardia (G dańsk)— K ole jarz (Gdańsk) 1 1 :5
pod-W  mec.ru boksersk im  o m i

strzostw o I  L ig i „G w a rd ia “ 
Gdańsk pokonała lokalnego 
ry w a la  „K o le ja rz a “  11:5.

W y n ik i (na p ierw szym  
m ie jscu  zawodnicy „G w a r
d i i “ ) w  muszej: M iko ła .iczew - 
nki po na jładn ie jsze j walce 
dn ia  w yp u n k to w a ł D rą żkow - 
skiego, w  ko g u ce j K ruża  po
ko n a ł zdecydowanie K la jna , 
w  p ió rko w e j A n tk ie w ic z  zdo
b y ł 2 pk t. w.o. skutk iem  nad
w ag i A n tko w ia ka . W  spotka
n iu  tow a rzysk im  A n tk ie w icz

zm usił A n tk o w ia k a  do 
dania się w  I I  run dze .

W le kk ie j po bardzo zażar- 
te.i walce K raw czyk  w y g ra ł z 
Z ie l ńsk im  przed d y s k w a lif i
kac je  tego ostatn iego w I I I  r., 
w  pó łśrednie j Iw ań sk i z rem i
sował z lepszym techniczn ie 
M usia łem , w  średnie j K w ia t  
kow sk i u leg ł w yraźn e C h y- 
chle, w  pó łc iężkie j FU sikow - 
ski po serii s ilnych ciosów 
zm usił do poddania się w  I I  
rundz e Doleckiego, a w  cięż
k ie j M e c h lń s k i przegra ł 
przez t.k.o. z B ia łko w sk im .

Stal (Katow ice) —  Związkowiec (Bydgoszcz)
8 : 8

W  meczu p ięśc ia rsk im  o m i
strzostwo I  L ig i bokserskie j ka 
tow icka  „S ta l“ , osłabiona b ra 
k o m  B azarn ika  i N ow ary, zre
m isowała z bydgoskim  „Z w ią 
zkowcem “  8:8. S tjo tkanie stało 
na bardzo słabym  poziomie.

W y n ik i techniczne (na p ie rw  
s-zym m ie jscu pięściarze „Z w ią 
zkow ca“ ):

Musza -— Lipoński wyipunktcs 
w a ł Dzięcio ła ; kogucia — Jóź- 
w ia k  w y g ra ł na p u n k ty  z O- 
sieokim ; p ió rkow a -  K o w a 
le w sk i u leg ł na punkty. .K e m 
pie; lekka  — B aranow ski prze

g ra ł na p u n k ty  z Kuszem ; pó ł- 
średnia —  Boczkowski p rze
gra! w  I I I  rundzie przez t.k.o. 
z Ponantą; średnia —  D rężew - 
ski — przegra ł w  I I  rundzie  
przez t.k.o. ze Szna jdrem ; pó ł
ciężka — P ietraszek w yg ra ł 
przez d y s k w a lifik a c ję  G izy w 
I I  rundz ie ; ciężka —  Chyła 
w y g ra ł z M iko ła jczyk ie m  przez 
t.k.o. w  I I  starciu.

W a lk i na rin gu  p ro w a dz ił 
M asłow ski z Poznania; pu nk to  
w a ii: S ieroszewski (Łódź), K up  
fe rs te in  i K osza lińsk i (W arsza
wa).

Pafawag (W roc ław )— Cracovia-Ogniwo 1 1 :5
Mecz o m is trzostw o I I  L ig i 

boksersk ie j rozegrany we W ro 
c ła w iu  m iędzy Cracov ą a 
m ie jscow ym  Pafawag.em  za
kończył sle zwycięstwem  go
spodarzy 11:5.

W y n k i (na p ierw szym  m ie j 
scu zawodnicy Pafawagu) w  
m uszej: Faska pokonał wyso 
ko na pkt. Janusza, w  kogu
c ie j O kchw ie r przegra ł przez 
t.k.o, w  I I  r. z Le ją , w  p ió r

kow ej K uch a rsk i zw yc ięży ł 
Barana, w  le k k ie j:  Szczepan 
pokonał przez t.k.o. w I I  r. 
Szczerbowskiego, w  pó łśre
dn ie j Sztolc po na jładn ie jsze j 
walce dn ia  zw yc.ężył S tys ia- 
ła. w  średnie j P o lańczyk zre
m isow ał z Rapaczem, w  pó ł
c iężk ie j K ru p iń s k i zdobył 
p u n k ty  na skutek poddania się 
Bereźnickiego w  I I  r. i w  cięż 
k ie j M a la ra  przegirał przez 
k.o. w  I I  r. ze S tem a lsk im .

W łó k n ia rz  (Łód ź)— Ogniwo (W ro c ław ) 1 4 :2
W meczu o m is trzostw o I I  

L ig i boksersk ie j Ł K S  — 
W łókn ia rz  zw yc ięży ł w roc ław  
skie „O gn iw o “  14:2, oddając 
je dyn ie  2 pk t. w  kogue ej, 
g d ze  Ż u ra w sk i (W r.) zmusi! 
do poddan a O lczyka w  I I I  r.

W y rrk  : (na p ierw szym
m ie jscu pięściarze Ł K S -u ): w  
m uszej K e rg ie r w y p u o k ło w a ' 
Sm aczyń.-kego. w kogucie j 
O lczyk poddał się w  I I I .  r.

Ż uraw sk iem u, w  p ió rkow e j 
M azur zdobył p u n k ty  w. o. 
w  wadze le k k ie j M a rc in ko w 
ski pokonał M iszczuka. w  pół 
ś rednie j Dębisz w y g ra ł z K o -  
tasiem, w  średn ie j O le jn ik  w y  
gra ł przez d y s k w a lifik a c ję  
K ro to ch w ila , w  pó łc iężkie j 
W ieczorek pokonał G łębock:e 
go -przez t.k.o. w  I I I .  r „  w  
c ię ż k ie j' Jaskóła zw ycięży ł 
Barbarow icza.

W arta (Poznań)— K ole ja rz  (Poznań) 1 0 : 6
Spotkanie p ięściarskie o m i

strzostw o I I  L ig i m iędzy d o -  
z n a ń jk m : d rużynam i „W a rtą “  
i  „K o le ja rze m “  zakończyło się 
zasłużonym  zwycięstwem  „W ar 
ty “  10:8. Mecz stal na dobrym  
poz iom e, zwłaszcza w a łk i w 
wadze kogucie j i le kk ie j. Z d ru  
żyny „W a r ty “  w yróżn ić  należy 
L iedtkego, m łodego Ł u k o w 
skiego, m im o, że przegra ł do 
W ytyka  oraz F ranka  „K o le 
ja rz “  m ia ł swoje najlepsze 
p u n k ty  w  W ytyku , K aźm ier- 
czaku i Kupczyku.

W y n ik i poszczególnych walk 
b y ły  następujące (na p ie rw 
szym m ie jscu zaw odnicy „W a 
t y “ ): w  m uszej —  Manetek 
zdobył p u n k ty  w a lkow erem  na

skutek b ra ku  przec iw n ika , w 
kogucie j: L ie d tke  zw yc ięży ł w y  
soko na p u n k ty  Janaszita, w  
p ió rko w e j Szym ański w yg ra ! 
w  d ru g ie j rundzie  przez d y 
s k w a lif ik a c ję  M is iaka , w  le k 
k ie j Ł u k o w s k i u leg ł m in im a l
nie na p u n k ty  W y tyko w i, w  
pó łśrednie j R a ta jczyk przegra ł 
w  d ru g im  s tarc iu  przez t.k.o. 
do Kaźm ierczaka, w  średnie j 
Q:alecki u leg ł na p u n k ty  K u b - 
czykow i, w  pó łc iężk ie j F ranek 
w y g ra ł w  p ierw szym  starciu 
przez t.k.o, z D ładysiak iem , w  
ciężkiej M a jew sk i zw ycięży ł na 
-u n k ty  Talarczyka.

W r in g u  sędziował Federo- 
.xcz (Śląsk), na p u n k ty  Jerusz 
a (Gdańsk), G ronow ski (W ar- 

-zawa), Łukaszew ski (Śląsk).

Polska — Holandia na żużlu 82:64
Smoczyk ustanawia nowy rekord toru „Skry“ w Warszawie

Niedzielny m iędzypaństwo
w y mecz żużlowy Polska —  Ho 
landia w yw o ła ł w  sto licy  o-

Źenderowslci

grom ne zainteresowanie i  zgro 
m adził na „pseudo stadionie“  
S kry  - Związkowca około 30 
tys. w idzów.

Bohaterem  tego spotkania, 
k tó re  zakończyło się p ięknym  
zwycięstwem  polskich żużlow
ców, s ta ł się nasz „as“  żużlowy 
Smoczyk. Zawodnik ten w y g ra ł 
w szystkie  swoje pięć biegów 
i zdobył m aksym alną liczbę 
punktów  (20). O baw ia liśm y się 
przed meczem, że w  pojedynku 
z najlepszym  obecnie żużlow- 
sem H o land ii M etzelaarem, 
Smoczyk zostanie pokonany. 
Obawy te okazały się płonne. 
Polak w yg ryw a ł ja k  chcia ł i  de 
m onstrow ał klasę jazdy  godną 
m istrza . U stanow ił on nowy re 
kord  to ru  —  1,24 m in. Czas ten 
je s t św ietnym  rezu lta tem  do
wodzącym, że reprezentant 
nasz może być obecnie śm iało 
zaliczony do czołówki na jlep 
szych żużlowców E uropy.

Polacy coraz lepsi

N a jba rdz ie j cieszy nas fa k t, 
że wszyscy polscy reprezentan
ci podnieśli poziom swej jazdy 
i przedstaw iają obecnie napraw  
dę wysoką klasę. Taka czwór
ka, ja k  Smoczyk, Kołeczek, 
O lejniczak i  Zenderowski może 
być już śm iało pokazywana-na 
najlepszych torach św iata. Rów

nież rezerw ow i zawodnicy —  
m łodzi chłopcy Suchecki i  Pa
luch jeżdżą doskonale i  już  w 
n ied ług im  czasie nie będą g o r
si od najlepszych seniorów. W y 
n ik i pracy trenera szwedzkie
go F ridberga są znakom ite i 
stosunkowo n iskie w yd a tk i 
związane z pobytem tego tre 
nera w  sto licy —  s tokro tn ie  się 
op łaciły. Obecnie w idać, że za
wodnicy nasi um ie ją  naprawdę 
jeździć —  i co w ięcej, rozum ie
ją  sens jazdy zespołowej. Do
wody tego m ie liśm y na meczu 
niedzielnym. Polacy czują się 
na torze pewnie, um ie ją  s ta rto  
wać, „wchodzić“  na w iraż, b lo
kować przeciw n ika itd . W szyst 
ko to je s t zasługą trenera F r ić  
berga —  i  Smoczyka, k tó ry  
je s t m ora lnym  k ie row n ik iem  i 
opiekunem całej drużyny.

Bolączki stadionowe
T o r żużlowy na stadionie 

S k ry  - Związkowca nie ty lko , 
że je s t daleki od doskonałości 
—  aie da leki jes t od stanu mo
żliwego. Od ostatn iego meczu 
Polska —  Szwecja —  nic się na 
n im  nie popraw iło , żużel jes t 
za m iękk i, jes t go trochę za 
mało, tw orzą  się na n im  bruz
dy i do ły, un iem ożliw ia jące nor
m alną jazdę. Szczególnie dawa 
ło się to  zauważyć na w ira 
żach. Zawodnicy podskakiwa li 
ja k b y  jecha li na zaoranym  po
lu. N ic więc dziwnego, że H o
lendrzy przyzw ycza jen i do to 
ru  twardszego i  idealnie ró w 
nego, na rzeka li na nasz to r. 
Szkoda, że Skra - Związkowiec 
nie s tara się o doprowadzenie to 
vu do należytego stanu, co na 
pewno zm niejszy do m in im um  
możliwość upadków jeżdżących 
A  przecież konserwacja to ru  o- 
p iera się na dwóch zasadniczych 
rzeczach: na częstym walcowa
niu  i  polewaniu wodą. Czyżby 
to było  tak ie  nieosiągalne dla 
gospodarzy stadionu ?

. Po ’ ty lu  słowach k ry ty k i i 
om awianiu bolączek stadiono
wych —  prze jdziem y do rzeczy 
przy jem nie jszych, a m ianow i
cie do 3-godzinn'>i w a lk i żuż
lowców polskich z holenderski
m i.

F ilm  z meczn
Już p ierw szy bieg zelektryzo 

w a ł widownię. N a starcie sta
nę li Smoczyk, M etzelaar, O le j
niczak i Molenaar. Ze s ta rtu

wychodzi pierwszy M etzelaar i 
prowadzi przez 2 okrążenia. 
Tempo bardzo silne. Smoczyk 
na trzecim  okrążeniu wychodź’ 
na czoło i  p rzy  akom paniam en
cie burzy oklasków i  okrzyków
—  pierw szy m ija  metę! O lejn i 
czak, jadący na trzec ie j pozy
c ji — 50 m etrów  przed metą 
ma defekt. Z ryw a się nowa bu
rza oklasków i  owacji —  gd j 
speaker ogłasza czas zwycięz
cy: 1:24,0 ■—- nowy rekord to 
ru.

W  biegu drugim  Polacy zaj 
m ują  dwa pierwsze miejsca. 
W spaniale jadący Kołeczek za
raz na pierwszym  w irażu obej
m uje prowadzenie, którego już  
nie oddaje. D rug im  b y ł Zende
row ski, k tó ry  dopiero na osta t
n ie j p roste j m in ą ł W illa ra . Dru 
g i Holender -— Jonker z poWo- 
du defektu wyścigu nie ukoń
czył. Po dwóch biegach — 
punktacja  11:7 dla Polski.

W  biegu trzecim  znowu star
tu je  Smoczyk. Partnerem  jego 
jes t na jsłabszy zawodnik d ru 
żyny po lsk ie j —  Szatkowski. 
Obaj Polacy zadem onstrowali 
ładny pokaz jazdy zespołowej
—  a szczególnie Smoczyk. B ieg 
w yg ryw a  bez w ys iłku  Smoczyk 
przed de Geusem, Szałkowskim 
i Noltenem.

W  biegu czw artym  upada na 
w irażu Kołeczek. Jadący za 
nim  M etzelaar nie chcąc wpaść 
na leżącego —  rap tow n ie  skrę 
ca i  sam koz io łku je  na żużlu 
B ieg  w yg ryw a  de Geus przeć 
W oźniakiem.

W  biegu p ią tym  tr iu m fu j; 
Smoczyk, a pokaz am b ic ji i  wo
l i  zadem onstrował Zenderow
ski, k tó ry  ukończył wyścig 
„pieszo“ , pchając przez całe 
praw ie okrążenie swą maszyną 
(po defekcie).

Już po k ilk u  biegach było  w! 
doczne, że Polacy są lepsi i żt 
mecz w yg ra ją . T ak tyka  jeźdź
ców naszych była  doskonała. 
Obejm owali prowadzenie na 
pierwszym  w irażu  i ca ły czas 
m ie li in ic ja tyw ę , od s ta rtu  aż 
do m ety. Tak było w  biegać!; 
szóstym i  siódmym w ygranych 
przez O lejniczaka i Kołeczka. 
Bardzo ładny i  c iekawy b y ł 
bieg ósmy, w  k tó rym  Smoczyk 
dał popis jazdy  zespołowej z 
Kołeczkiem  i  d rug i raz zwycię 
ż y ł M etzelaara. Nasz na jlepszy 
żużlowiec m ia ł tak  dużą prze
wagę, że m óg ł sobie pozwolić

Drużyny krakowskie nadal 
na czele tabeli ligowej

Kolejarz (Poznań) —  Kolejarz (W arszawa) 1 : 1

T A B E L A  I  L IG I  B O K SE R S KIE J 1 T A B E L A  I I  L IG I  B O K SE R S KIE J

Kolejarze, poznańscy, k tó 
rz y  w  sezonie w iosennym  
dz ięk i szybkostrze lnem u na
padow i k ro czy li od zw ycię - 
stwa do zw ycięstw a i  uplaso
w a li się w  czołówce tabeli, we 
w czora jszym  meczu mało 
p rzyp o m in a li d rużynę sprzed 
k i lk u  m iesięcy. B o jo w y  i 
szybkostrze lny daw n ie j napad 
za trac ił swoje w a lo ry . N ieo
becność A n io ły  w  napadzie 
jeszcze n ie  u sp raw ied liw ia  
słabej g ry  ca łe j fo rm ac ji. 
W czoraj w id z ie liśm y  g ra ją 
cych na poziom ie ty lk o  B ia 
łasa i W ojciechowskiego I I ,  
na tom iast C.zapczyk zarówno 
w  ro li k ie ro w n ik a  napadu, a 
następnie w  charakterze p ra - 
w oskrzyd łow ego nie  w yka za ł 
żadnych w ń lo rów . Słabo ró w 
nież w y p a d li K o łtu n ia k  i 
Chudziafc. Najlepszą fo rm a 
cją w  „K o le ja rz u “  poznańskim  
by ła  lin ia  pomocy, ’k tó ra  w 
m om entach przew agi gospo - 
da rzy  p o tra f iła  desperacko 
b ro n ić  d rog i do sw o je j b ra m 
ki.

K o le ja rze  warszaw scy w y  - 
s tą p ili bez P ruskiego w  ob ro 
nie i  P op io łka  w  ataku, k tó 
rych  zastąp ili G :e rw a to w sk i i 
Szczepański. Publiczność w a r 
szawska oczekiw a ła zw yc ię  -  
stw a swoich pup ilów . N ie 
mogło ono jednak  nastąpić, 
ponieważ ty m  razem pomoc i 
obrona warszawska .g ra ły  po
niże j swego stałego poziom u, 
n ie  w sp ie ra ły  należycie na - 
padu, k tó ry  b y ł zmuszony 
często angażować się w  ak - 
c-jach defensyw nych. Wołosz 
w  obronie m ia ł sw ó j s łaby 
dzień, rów n ież gorzej zagrał 
B rzozow ski. G le rw a tow sk ie - 
rnu ru ty n a  pomogła u trzym ać 
się na pozyc ji, grzeszył jed  - 
nak powolnością. Stosunkowo 
n a jle p ie j w yp a d ł napad, k tó  
ry  b y ł lo tn ie jszy  i  g ro źn ie j
szy od napadu poznańskiego. 
Swica-rz ja ko  k ie ro w n ik  n a 
padu, odzyskał daw ną szyb
kość i decyzję strzałową. 
Prócz niego dobrze w yp a d li 
obaj s k rzyd ło w i O chm ański i 
Jaźn ick i. W y n ik  1:1 odpow ia 
da przebiegow i g ry  i nie 
k rz y w d z i żadnej z drużyn.

W  p ierw sze j po łow ie  meczu 
w ięce j z g ry  m ie li gospoda
rze. Już w  czw arte j m. g ry ' 
S w icarz z p iłk ą  p rzy  nodze 
w  groźnej sy tua c ji d la Pozna 
nia, zostaje s fau łow any na

1) G w a rd ia  W -w a 4 7 42:22 b W łó k n ia rz  Ł ó d ź 4 8 57:7 polu ka rnym . Sędzia d y k tu je
2) Gwardia Gd. 4 6 42:20 2) S ta l W ro c a łw 4 5 37:2,3 rz u t w o ln y  pośredni. W k ilk a
3) K o lo  ja r z  Gd. 4 5 42:22 3) W a rta  Z w ią z k o w ie c 4 5 32:32 m in u t później, po raz d rug i
4) Z w ią z k o w ie c  Ł . 3 2 23:23 4 )O g n iw o  W  roca iw 4 4 33:29 o b ro n a  p o z n a ń s k a  f a u lu je  na
5) Z w ią z k o w ie c  B . 3 1 13:35 5) K o le ja r z  P o zn ań 4 2 18:46 polu ka rnym , a O chm ański
6) B a to ry 4 1 12:52 6) C ra c o v ia  O g n iw o 4 0 13:51 rzut wolny zamienia w bram

kę. G ra toczy się w  dalszym 
ciągu z lekką  przewagą g o 
spodarzy, k tó rz y  często do
chodzą do poła karnego, lecz 
nie p o tra f ą oddać sku te cz 
nych strzałów .

Po p rze rw ie  mecz nabiera 
na ostrości i  sędz:a coraz czę 
ściej p rze ryw a grę, d yk tu ją c  
rz u ty  wolne. Teraz stroną 
fau lu jącą  są gospodarze. W 
ósmej m inuc ie  na po lu  k a r 
nym  obrońcy warszawscy do 
puszczają się ostrego fa u lu  
na napastn iku  poznańskim  
Białasie. I  tym  razem  sędzia 
nie d y k tu je  rz u tu  karnego, 
lecz rzu t w o lny. K o le ja rze  
poznańscy p rze jm u ją  in ic ja  - 
tyw ę. ale nie p o tra fią  strze
lić  W3’rówm ijące.j b ra m k i. 
Dopiero w  czternastej m. Bia 
łas m inąw szy Brzozowskiego 
zdobywa w yrów nan ie . Gospo 
darze poczynają grać chao
tycznie i pozw ala ją  gościom 
ca łkow ic ie  opanować poie. 
Dopiero w  osta tn ich m inu tach  
znowu ko le ja rze  warszawscy 
dochodzą do głosu i  spychają 
n iem a l całą drużynę poznań
ską do obrany. K ró tk o trw a łe  
bom bardow anie b ra m k i po
znańskie j n ie  da je  rezu lta tu  
i  mecz kończy się w y n ik ie m  
1 :1.

Zaw ody p ro w a d z ił po raz 
p ie rw szy w  W arszaw ie ob. 
S z le jfe r ze Szczecina.

L tn .

Ł K S  —  „R U C H " 2:0 (0:0)
W meczu p iłk a rs k im  o m i

strzostw o I  L ig i Ł K S  zw y
c ięży ł „R u ch " 2:0 (0:0). B ra m  
k i zdobyli Janeczek i  Łącz.

W  pe rw sze j części zawo
dów  gra by ła  na ogół w y ró w 
nana.

Po p rze rw ie  obraz g ry  
zm ienia się. Lew a strona na 
padu Ślązaków, dobrze p iln o 
wana przez W łodarczyka, nie 
dochodzi do głosu, C ieś lik iem  
zaś p ieczo łow ic ie  op ieku je  się 
Gaczko. W  15 m in . B a rty la  na 
17 m  od b ra m k i fa u lu je  Ł ą 
cza. Poszkodowany egzekw u
je  rz u t w o lny , s trze la jąc pła 
sko w  róg b ra m k i W yrobka. 
B ram ka rz  „R uchu“  w y b ja  
p iłk ę  w  pole. a nadbiegający 
Janeczek ostrym  strza łem  lo 
ku ie  ,ia w  siatce.

D ruga b ram kę zdobył w  31 
m !nucie Łącz z zamieszania 
podbram kowego.

„W A R T A ”  —  „G Ó R N IK ”
3:2 (1:9)

Spotkanie nosiło cha rak te r 
typow e j w a lk i o p u n k ty  i ro 
zegrane zostało w  szybkim  
tem pie, zwłaszcza po p rze r
wie. W pierwsze j po łow ie  prze 
wagę m ie li gospodarze, je d -

nak a tak ich zawrodził pod 
b ram ką przec iw n ika . Po przer 
w ie  stroną a taku jącą b y li g o 
ście i w yc iągn ę li ze stanu 0:2 
na 2:2. D ecydująca o zw yc ię 
stw ie b ram ka padła na m in u 
tę przed końcem  g ry : centrę  
S krzypn iaka  p rze ją ł na g ło
wę C yb ińsk i, posyła jąc p iłk ę  
do b ram ki.

„P O L O N IA “  B Y T O M  — 
W IS Ł A  0:2 (0:0) 

B Y TO M . W y n ik  n ie  odpo
w iada przebiegow i gry. Przez 
cały czas meczu stroną a ta 
ku jącą by ła  Polon ia. Po prze r 
w ie przewaga d ru żyn y  bytom  
skie j wzrosła, jednak napast
n icy zaw ied li strzałowo, m a r
nu jąc szereg dogodnych sytua 
cji.

„W is ła ”  zdobyła obie b ra m 
k i w yko rzys tu ją c  dw a b łędy 
obrońców  „P o lo n ii” .

B ra m k i d la  W is ły  zdobyli 
Jaśkow ski i  G ierg ie l.
A K S  CH O R ZÓ W  —  L E C H IA  

(G D A Ń S K ) 2:0 (0:0) 
CHORZÓ W  — Mecz o m i

strzostwo k la sy  państw ow ej po 
m iędzy A K S -e m  a gdańską 
Lechią, zakończył się po słabej 
grze obydw u drużyn, zw ycię
stwem chorzow ian 2:0 (0:0). 
B ra m k i d la  A K S -u  zdobyli 
Kusz (Lechia) ze strzału samo
bójczego oraz Barański.

A K S  m ia ł przez ca ły  czas 
meczu zdecydowaną przewagę 
i na podstaw ie przebiegu gry  
gospodarze p o w in n i b y l i  w y 
grać w  dużo w yższym  stosun
ku.
C R A C O V IA  —  L E G IA  1:1 (1:1)

K R A K Ó W . —  Cracovia zre
m isowała z Legią (W arszawa) 
1:1 (1:1). B ram kę  d la  C racov ii 
zdobył Bobulla, d la  gości M o r- 
darski.

Rem isowy re zu lta t jest szczę 
ś liw y  dla  C racovii, gdyż d ru ż y 
na wojskow a, w  k tó re j w y ró ż 
n i l i  się M o rd a rsk i, S era fin , O - 
prych i  S krom ny przeważała 
pod względem  techn ik i, szyb
kości i  kon dyc ji. N ieporozum ie 
obrońcy warszawskiego ze 
swym  bram karzem  S krom nym  
w yzyska ł Bobula, uzysku jąc w  
14 m in . prowadzenie. W  dw ie, 
m in u ty  późnie j w y ró w n a ł M or 
darski.

T A B E L A  R O ZG R Y W E K  
I  K L A S Y  PA Ń S TW O W E J

1) G w a rd ia  — W is ła  27 46:19
2) O g n iw o  — C ra c o v ia  26 36:25
3) K o le ja r z  — P o zn ań  23 51:31
4) K o le ja r z  — W a rsza w a  24 39:25
5) B u d o w la n i — A K S  20 34:36
6 ) ,Ł K S  — W łó k n ia rz  18 42:44
7) G ó rn ik  — S z o m b ie rk i 18 33:10
8) W a rta  — z w ią z k o w ie c  17 23:31
9) U n ia  — R u ch  15 37:43

10) W K S  — L e g ia  14 26:39
U ) O g n iw o  — P o lo n ia  B ) 13 26:37 
12) B u d o w la n i _  L e c h ia  11 25:52

na zwalnian ie tem pa i  podcią
ganie Kołeczka.

B ieg dz iew ią ty w y g ra ł Zende 
row ski, prowadząc od s ta rtu  do 
m ety, a bieg dziesią ty —  O le j
niczak, k tó ry  zwyciężył M e t
zelaara.

Dobra jazda jun io rów
W  biegu jedenastym  s ta r to 

w a ły rezerw y obu drużyn. N a 
si ju n io rzy  żużlow i Paluch : 
Suchecki za ję li dwa pierwsze 
miejsca i pokazali bardzo ła d 
ną jazdę. B ieg dw unasty w y 
g ra ł Smoczyk przed Sucheckim 
—  i  b y ł to bieg naprawdę pięl: 
ny. D rug ie  miejsce ja k ie  zają ł 
w tym  biegu Suchecki —  ma 
on do zawdzięczenia wyłącznic 
Smoczykowi, prowadzącemu 
młodego żużlowca „ ja k  na 
sznurku“ . W  trzynas tym  biegu 
tr iu m fo w a ł M etzelaar. D rug im  
b y ł bardzo dobrze jadący Pa
luch, a trzec im  Zenderowski. 
B ieg czternasty w yg ra ! K o łe 
czek przed O lejniczakiem .

Ciekawe zakończenie m ia ł

Kołeczek

bieg p iętnasty, k tó ry  u.-ończyl 
ty lk o  jeden zawodnik (W illa r ) .  
Obaj Polacy —  Paluch i Su
checki m ie li de fekty, ten sam 
los spotka ł Holendra Molenaa- 
ra.

Po p ię tnastu biegach punkta 
cja by ła  80:57 dla Polski.

W ypadek O lejniczaka
O sta tn i bieg, szesnasty za

kończył się wypadkiem , k tó ry  
na szczęście nie m ia ł żadnych 
poważniejszych następstw. Na 
w irażu  po dwóch okrążeniach 
upadł O lejniczak i  uderzy ł o 
„bandę“ . Jadący za n im  Zende
row sk i również „obsunął się“  
na żużlu, ale zaraz potem siadł 
na m otor i  w yścig  ukończył. 
O lejniczaka zabrała k a re tk r  sa 
n ita m a  do Pogotow ia Ratum.o 
wego. W edług zasięgniętych 
przez nas in fo rm a c ji u lekarza, 
k tó ry  op a tryw a ł w  Pogotow iu 
o fia rę  wypadku, stan O lejnicza 
ka nie budzi żadnych obaw. Do 
znał on ty lk o  lekk ich  p o tłu 
czeń.

Ostatecznie mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny po l
sk ie j w stosunku 82:64 pkt.

N a jw ięce j punktów  dla d ru 
żyny po lskie j zdobył Smoczyk 
—  20, d rug i —  Kołeczek —  15, 
da le j Zenderowski —  13, O le j
n iczak —  11, Suchecki —  7, 
Paluch i  W oźniak po 6.

Z Holendrów na jw ięce j punk 
tów zdobył dla swej d rużyny 
de Geus —  15, M etzelaar m ia ł 
o trz y  punk ty  m nie j.

Zwycięstwo żużlowców pols
k ich było niespodzianką dla 
wszystkich. B y ło  ono jednak 
w yn ik iem  rze te lne j p racy i  sta 
rannego tren ing u  naszych za
wodników, sz lifu jących  swe u- 
m iejętności pod k ie runkiem  
Szweda F ridberga. N a leży rów  
nież stw ierdzić, że ta le n t jeź
dziecki Polaków może w  n a j
w iększym  stopniu p rzyczyn ił 
się do uzyskania tego cennego 
sukcesu.

Z. D A L L
W Y N IK I T E C H N IC ZN E

B ieg  I :  1) Sm oczyk (F.) — 1:24,« 
(rek. to ru ), 2) M e tze laar (H.), J) 
M o lenaar (H.). O le jn icza k  biegu 
n ie  u k o ń c z y ł.

B ieg  I I :  i )  K ołeczek (P.) —
1:28,0, 2) Zenderow sk i (P.), 2) W il
la r  (H .), J o n k e r  (H.) b iegu n ie  u - 
k o ń c z y ł.

B ie g  I I I :  1) Smoczyk (P.) —
1:29,8, 2) de Geus (H .), 3) Szałkow  
ski (P.). 4) Nolten <H.>.

B ieg  IV :  1) de Geus (H.) —
1:82,8, 2) W ożniak (P.). K o łeczek 
(F.) i  M etze laar z pow odu upad
k ó w  biegu n ie  uko ń czy li.

B ie g  V : 1) S m o c z y k  (P.) —
1:30,2, 2) M o le n a a r  (H.), 2) Zen
d e ro w s k i (P.), J o n k e r  (H.) biegu 
n ie  u k o ń c z y ł.

B ie g  V I :  1) O le jn ic z a k  (P.) —
1:30,2 2) N o lten  (H.), 3) W oż
n ia k  (P.), 4) W illa r  (H.).

B ie g  V I I :  i)  K o łe c z e k  (P.) —
1:27,4, 2) de Geus (H .). 3) M olenaar 
(H .), 4) S z a łk o w s ż i (P.).

B ie g  V I I I :  1 S m o c z y k  ■ (P.) — 
1:30,0, -2) K o łe c z e k  (F.), 3) M etze
la a r  (H.), W il la r  z p o w o d u  de
fe k tu  b ie g u  n ie  u k o ń c z y ł.

B ie g  IX :  1) Z e n d e ro w s k i (P.) — 
1:30 5, 2) N o lte n  (H .), 3) M o ie -  
n a a r  (H .), 4) W o ź n ia k  (F .).

B ie g  X :  1) O le jn ic z a k  (P.) —
1:28,2, 2) M e tz e la a r (H .), 3) J o n 
k e r  (H .). 4) S z a tk o w s k i (P.).

B ie g  X I :  1) S u c h e c k i (P.) —
1:30,8, 2) P a lu c h  (P .). 3) S tu ív e n -  
b e rg  (H .), 4) de V re u g d e  (H .).

B ie g  X I I :  1) S m o c z y k  (P .) —
1:29,0, 2) S u c h e c k i (P .). 3) de
Geus (H .). 4) J o n k e r  (H .).

B ie g  X I I I :  1) M e tz e la a r (H .). —
1:29,0. 2) P a lu c h  (P .), 3) Z e n d e 
ro w s k i (P .), 4) N o lte n  (H .).

B ie g  X IV :  1) K o łe c z e k  (P .) — 
1:30.0. 2) O le jn ic z a k  (P .), 3) S tu i-  
v e n b e rg  (H .), 4) N o lte n  (H .).

B ie g  X V : 1) W i l la r  (H .) —
1:36,0. D w a j P o la c y  P a lu c h  i S u
c h e c k i o raz  M o le n a a r  n ie  u k o ń 
c z y l i  b ie g u  z p o w o d u  d e fe k tó w .

B ie g  X V I :  1) W i l la r  (H .) —
1:34,0. 2) de G eus ( I I . ) ,  3) Z e n - 
d e ro w s k i (P.). O le jn icza k  u leg ł 
w ypad kow i.

Ma rsze jesienne 
„S z la ka m i Zwycięstw “  

odbędą się 16 październ ika
W  ramach Miesiąca Pogłębić 

n ia  P rzy ja źn i Polsho - Radzie' 
k ie j odbędą się masowe im prc 
zy sportowe. M iędzy in nym i w 
ca łe j Polsce, a także i w W a r
szawie w  dniu 16 bm. będą 7ot 
ganizowane marsze jesienm 
.,,? zl ak ąm i Z wy ci ę.s t  w “ .

Marsze te, w k tó rych  udzi; 
wezmą tysiące w ^ ż a w ia ^ ó w  
będą w ie lką  men' facją b ra 
te rs tw a s p o rto w -Iw  polskie'! 
ze sportowcam i radzieck im ’ 
Marsze „S -ła k n m i Zwycięstw ' 
będą m anifestacją  p rzy jaźn i z- 
Zw iązkiem  Radzieckim.

Stołeczny U rząd K u ltu ry  F ' 
zycznej rozpoczął już  .przy go b 
wania do tegorocznych m ar 
szów ' jesiennych „S z la kan r 
Zwycięstw “ .

W  dniu 16 bm. poszczególne 
ek ipy marszowe w yruszą w 5 
k ie runkach z 2 punktów  W a r
szawy. P ierwszym  punktem 
jest Pom nik Zwycięstw a przy 
zbiegu ul. Targow e j i  Zygm un- 
tow skie j, d rug im  Pom nik Bo
haterów  Rondo W aszyngtona.

Kandydaci, k tó rz y  pragnę 
wziąć udzia ł w  marszach „Szła 
kam i Zwycięst-w“  w inn i re je 
strować się w  swoich klubach. 
K lu hv  prześlą następnie lis ty

kandydatów do odpowiednicll 
Zrzeszeń. Pracownicy fa b ry k , 
urzędów i innych zakładów pra  
cy, k tó rzy  chcą wziąć udzia ł w  
marszu w inn i zgłaszać zbioro
we lis ty  uczestłuków do O krę
gowej Pady K u ltu ry  F izyczne j 
p rzy Radzie Zw iązków Zawodo 
wych, k tó ra  sk ie ru je  ich następ 
nie do w łaściwych zrzeszeń.

Każdy z kandydatów  w in ien 
podd-ć się badaniu lekarskie
mu. Padania te przeprowadza
ją następujące poradnie: Porad 
nia sportowo - lekarska ul. Ła  
zienkowska 3 (codziennie od 
godz 16 do 18), Centrum  Medy 
yny Sportowej (Y M C A , K o - 

oopnickie j 6, w  środy i soboty 
16.30 —  18,30); poradnia I I  
Ośrodka Zdrow ia ul. Górnośląs 
ka 45 (pon iedzia łk i, środy i  
p ią tk i, 18 —  20), poradnia V I  
Ośrodka Zdrow ia u l. S łowackie 
go 45 (pon iedzia łk i, środy i  
p ią tk i, 11 —  13), poradnia X I  
Ośrodka Zdrow ia, ul. D zia łdow  
ska l ^  (pon iedzia łk i, środy 
i p ią tk i, 15 —  17) oraz porad
nia X V I Ośrodka Zdrow ia u l. 
Grochowska 37 (w to rk i, p ią tk i,  
13 —  15).

W  marszach mogą brać u- 
dz ia ł mężczyźni i (kobiety oraz 
młodzież od la t 11.

Śląsk — Wrocław
W R O C ŁAW . —  We W roc ła 

w iu rozpoczęły się m iędzym ia
stowe :f wody szermiercze 
Śląsk — W rocław . W  pierw
szym meczu we flo rec ie  ir:ys 
kana w yn ik  rem isowy S:8. W 
drużynie W rocław ia  dobrą fo r 
mę w ykaza ł W ortm an.

W  drużynie Śląska najlep

8 :

C
O

w e f l o r e c i e

S Z V b v ł o lin »pi.it zyk Sobik.
Sobik wy g ro t ! 's tk ie  w a lk i.
Delsi ze p-m lP y śląska zdo-
¡ v i i : C , Twardokes
1 i K oź li1 1. ' Din W rocław ia

ity, :zdobył W ortm an 3,
i M,ajewsbi 2.

Siądziovzał P lecz; o iski z Po-

Zawody lekkoatletyczne
Polska Środkowa—Polska Zachodnia 3 0 9 :8 2

ŁÓDŹ. —  Rozegrane na sta
dionie „Ł K S  - W łó kn ia rz “  za
wody lekkoatletyczne między 
Polską Środkową a Polską Za- 
ehodnią zakończyły się zwycię 
stwem Polski Środkowej 109:82 
Na wyróżnienie zasługuje w y 
n ik  S tatkiew icza, k tó ry  na 400 
m uzyska ł czas 50,4 sek. W  po
zostałych konkurencjach zw y
c ięży li: 100 m —  B uh l 11,0, 
pchnięcie ku lą  P ryw e r —  14,22 
m, 1.500 m C zajkow ski -— 
4:10,2, 400 m S tatk iew icz —
50,4 2) K au fm an —  52,2, 3)
W dowczyk —  52,2, skok w  dal

1) M ilew sk i ... . 6,77, 2) H o ff 
man —. 6,62, 3) Starościński —  
5,60, 5.000 m Jurzak —  16:01,6 
oszczep: 1) Gburczyk —  53,01
2) Szend/.iclosz — 52,91 3) Sze 
lest —  52,22, sztafeta 4 x 100: 
1) Polska Zach. —  44,8, 2) Pol 
ska środkowa —  45,2.

W  konkurenc ji kob ie t: dysk 
Dobrzańska —  39,43, 100 m. 1) 
Słomczewska —  12,9 2) Mode- 
równą, —  12,9 3) Cembolisów- 
na —  13.2, sztafeta 4 x  100: 1) 
Polska Śrd. —  52,6 2 ).P o ls k “  
Zach. —  55,4.

Turn ie j tenisowy 
o mistrzostwo Podkarpacia

K R A K Ó W . —  W  rozegra
nym  w  Krośn ie tu rn ie ju  ten iso
w ym  o m istrzostw o Podkarpa
cia w z ię li udz ia ł czołow i za
wodnicy K rakow a, Bielska, 
Przem yśla, Tarnowa, Rzeszowa 
i  Krosna.

W  grze pojedynczej kobiet 
ty tu ł m is trz y n i zdobyła K ra w - 
czykówna („T a m o v ia “ ), w

grze pojedynczej mężczyzn Bu
chał ik  („O gn iw o“  B ie lsko ). W  
grze pojedynczej ju n io rów  zwy 
c ięży ł R iedl („O gn iw o“  B ie ls
ko).

W  grze m ieszanej t y tu ł zdo
by ła  para M aławska —  Bueha- 
l ik ,  a w  grze podwójnej męż
czyzn para B ucha lik  —  H o ff
man.

Poranek kolarski w Warszawie
Na stad ion ie  „O gn iw a ”  w  

W arszaw ie od by ł się „P o ra 
nek k o la rs k i” , k tó ry  zgrom a
d z ił na starcie czołowych za
w o d n ikó w  W arszawy o ra z m ło  
dzież, k tó ra  w a łczy ła  o na ra 
m ie n n ik  ko la rsk i. W śród m ło 
dych zaw odników  w y ró ż n ili 
się reprezentanci „G w a rd ii” .

W yścig na 10 okrążeń to ru  
z dwom a fin isza m i w  katego
r i i  m ło dz ikó w  w y g ra ł A d a 
m iec (B udow lan i) —  10 pkt.
przed W oźn iew skim  („O gn i
w o” ) —  6 pk t. W  d ru g im  w y 
ścigu na ty m  sam ym  dystan
sie zw yc ięży ł K u ra n o w sk i 
(„G w a rd ia ” ) —  10 p k t. przed 
M a jk o w s k im  („O gn iw o ” ) — 
6 pk t. Zw yc ięzcy tych  k o n k u 
re n c ji roze g ra li w yścig  au
s tra lijs k i,  k tó ry  w y g ra ł K u ra 
no w sk i („G w a rd ia ” ) przed 
Adam cem  (B-udowłani) i  W oź- 
n iew sk im  („O gn iw o” ). Trzecią 
i  decydującą o zdobyciu na ra 
m ie nn ika  konku re nc ją  b y ł

bieg na 1.000 m, w  k tó ry m  
zw ycięży ł K u ra n o w s k i („G w a r 
d ia ” ), zdobyw ając ty m  sa
m ym  n a ram ie nn ik  ko la rsk i. 
D ru g i b y ł M a jk o w s k i („O g
n iw o ” ) przed W oźn iew skim  
(„O gn iw o ” ).

W  w yścigu sen io rów  na do 
chodzenie W rzesiński doszedł 
S iem ińskiego po 3.700 m, u -  
zyskując czas 6:32,0. B ieg au
s tra li js k i d la  zaw odn ików  *  
licencją  w y g ra ł W rzesińsk i 
( „K o le ja rz ” ) przed Piegatem  
(„O gn iw o ” ) i  M anow sk im  
(„O gn iw o” ). W biegu ty m  
W rzesińsk i p ro w a d z ił od s ta r
tu  do m ety. Na d ru g ie j pozy
c j i  je cha ł ca ły  czas P iegat.

W  d ru żyn o w ym  w yścigu na 
dochodzenie zwycięży ło  „O g
n iw o ”  w  składzie: S iem ińsk i, 
P iegat, M anow ski, W itczak  
przed kom b inow anym  ze,spo
łem  gości: W rzesiński, G ry n - 
k iew icz, K ró lik o w s k i, W łod a r
czyk.

Igrzyska sportowe m ilic ji łódzkiej
ŁÓDŹ. —  W  p ią tą  rocznicę 

powstania M il ic j i  O bywatel
sk ie j Łódzka „G w ard ia “  zorga
nizowała na stadionie Zw iąz
kowca święto sportowe MO. 
Uroczystość wypa ■ nadzw y
czaj imponująco. Po . "ładzie  
drużyn „G w a rd ii“  odbył się

s ta r t do m arszu na 10 km , na
stępnie zawody lekkoa tle tycz
ne, tu rn ie j p iłk a rs k i, f in a ł s ia t 
ków k i i  koszyków ki. Do m ar
szu na 10 km  stanęło 22 druży 
ny, k tó re  w a lczy ły  o puchar 
przechodni o fia row any prze* 
m in. Stawińskiego.

W  k ilk u  zdaniach
N  a j lepszy dzieci ęc iobo i«ta

czechosłowacki M oravec usta
n o w ił now y reko rd  CSR w  te j 
kon ku re nc ji, uzysku jąc 7.071 
pk t. W yn ik  ten p lasu je  M o - 
ravca na p ią ty m  m ie jscu na 
liście na jlepszych dz iekęeio- 
bo istów  Europy.

W  przedosta tn im  meczu p ił 
k a rsk im  o m is trzostw o ZSRR. 
zeszłoroczny m is trz  C D K A

M oskw a zrem isow ał 0:0 z „D y  
nam o“  (Erewan).

T y tu ł m is trzow sk i w  r, b- 
ma ju ż  zapew niony .Dyna
m o“  m oskiewskie.

*
W  p ierw szym  dn iu  m ię dzy ' 

państwowego meczu teniso4Ve 
go R um un ia  — B u łga ria  Ca ' 
ra lu lis  (R). pokonał Rejasko 
(Y) 6:1, 6:1, 6:0, a B u łga r VY 
n r t r o w  w y g ra ł z Babineib 
(R.) 6:2. 6:2, 6:2.


